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Wielkie pojedynki bokserów 


DNIA 19 LISTOPADA 1936 ROKU 


ROK XVI 


Finał pucharu Polski w Poznania 


Mitropacup hokeistów ostatecznie rozbity: 


Okecie -Sok 


Drużyna poznańskiego Sokoła gościć 
bedzie w niedzielę w Warszawie u 
Okęcia. Sokoli przyjadą do stolicy 
w następującyni składzie: Ciąsiorek, 
Janowczyk, Pela, Lambryczak, Misiure 
wicz, Majchrzycki, Dankowski t Przy- 
bylski W stosunku do drużyny, która 
przegrała w niedzielę do Legii, zespól 
Sokoła uległ wzmocnieniu w wadze ni! 


J 


Pa 


| 3 | 
KLIMECKI (H.C.P.) 
zasilił w wadze ciężkiej drużynę 
Warty na czas wyprawy nie- 
mieckiej. 


ół (Poznań) 


szei. gdzie słabego fizycznie Czerwiń-, 
| skiego zastąpi Gąsiorek, oraz w lex-f 
| kiej, w której zamiast Gielnika walczyć | 
będzie Lambryczak, odsługujący obec- | 
nie służbę wojskową. W wadze śred- | 
niej odbędą się dwie walki, nie będzie | 
natomiast walki w ciężkiej, w której w | 
Poznaniu Legia uzyskała zwycięskie | 
| punkty wałkowerem. | 


t Okęcie wystąpi w składzie: Tworek, ; 
,Czortek. Kozłowski, Bąkowski, Sewe- | 
|ryniak, Pisarski, Matuszewski, Gar-| 
stecki. 

Na meczu tym odbędzie się szereg 
| wyjatkowo ciekawych  pojsdynxów. 
' W spotkaniu Majchrzycki—Pisarski bę 
dzie szło o pierwszą lokatę wśród pol- 
skich wag Średnich; w pewnym stop- 
niu to samo dotyczy walki Sewerynia- | 
ka z Misiurewiczem. Misiurew'cz ma; 
Już dwie plamy na swym honorze hok- 


serskim. które może zmyć tylko zwy-| duński nie jest w Stani: zorganizować ;6 grudnia są mecze na 


| cięstwem- nad Sewervniakiem. 

Czortek i Kozłowski mają też dosko- i 
parad przeciwników, Janowczyka ti 
i Pelę. 


Odwołanie meczu 
z Danią 


Od tygodni pisano w całej prasie pol- 
skiej o odbyć się mającym meczu mie- 
dzypaństwowym Dania — Po!ska. Je- 
szcze przed paroma dniami zapewniał 
przewodniczący wydziału sportowezo 
PZB p. Rybarczyk. że 29 b. m. walczyć 
będziemy w Odensee. 

_ Tymczasem okazało się, że PZB niel 
otrzymal żadnego wiążącego zapewnie- 
mia od związku duńskiego, a pertrak- 


riedzialek wysłano do Danii telegrain 
z prośbą o zawiadomienie, czy związ:k! 
duński zamierza odbyć mecz 
iw dniu 29 
telegraficznie odpowiedz, 


z 
c 


że związek 


ZWYCIĘSKI TEAM KRAKOWA 


BIEG 4 ASÓW W BERLINIE 


Szabo, lso-Hollo, Schaumburg i Noji, na drewnianej bieżni. | 


spotkania w dniu 29 b. m. oraz, że del 
sze szczegóły nadeśle listem, 
Powodów odwołania meczu szukać 
bależy w kolizji terminów proponowa- 
nych przez Polskę i Danię. Dania od 
początku obstawala przy 6 grudnia. 
twierdząc, że żadnigo innego terminu 
nie ma, Polska przy 29 listopada, gdyż 


e a Z W O R 


walczy w Niemczech 


Kierownictwo Warty natrafiło w o- 
statniej chwili przed wyjazdem na po- 
ważne trudności, których nie zdołano 
w całości pokonać. Już w ostatnim 


" tacje nie zostały sfinalizowane. W po- Przegłądzie donosiliśmy, że Piłat nie 


otrzyma urlopu. Poczyniono starania, 
aby uzyskać Klimechiego z HCP.. dla 


Polską; którego musiano uzyskać zgodę ne-| czym dowiedzia! się podobno z Prze- 
b. m. Odwrotnie nadeszła | tylko władz klubu. ale również i władz | glądu Sportowego. Tej przeszkody nie 


wojskowych. Klimecki bowiem odstu- 


który wyeliminował z finału Pucharu Polski repr. Ligi. Stoją od prawej: Lasota, Pawłowski, 
Pająk. Żiżka. Góra. Krawczyk, Baj, Szeliga, Zębaczyński, Reder, Korbas. 


Sz 


TO BYŁO D 


O PRZEWIDZENIA! 


Piłat nokautuie swego przeciwnika z IKP Kubiaka. 


Moment z mistrzostw z 


PRÓBA ZŁAMANIA MOSTU 


rzecz „dnia | 
PZB“, a że 8 grudnia jest Święto, któ- 
re umożliwia rozegranie przez n:ektó-| 
re reprezentacje aż dwu spotkań ij 
znmiejsza ryzyko finansowe, meczu | 
PZB swego dnia przelożyć nie mógł. 
Ponieważ ani jedna ani druga strona | 
cie chciały ustąpić, rokowania zostały | 
zerwane. 


I guje swoja powinność wojskowa. 

Gdy sprawę ią załatwiono pozytyw 
nie, wyskoczyła w poniedziałek nowa 
trudność, mianowicie odmowa „,Ka.na- 
ra", który czuł się rzekomo urażony 
tym, że nie zawiadomiono go, że ma 
walczyć w Eriurcie z Kaestnerem o 


udało się kierownictwu Warty pokonać 
i Kajnar nie wyjechal. 

Jest to dła Wartv specialnie przy- 
kre, ponieważ przyjazd Wartv do Er- | 
| furtu uzależniony został od przyjazdu 

Kajnara i trzeba się będzie na miejscu 
| tłomaczyć. | 
| Niewątpliwie Warta po powrocie dru 


y 


MASKARADA MISTRZA TENISOW EGO 


W nowej roli widzimy Tarłowskiego, który broni teraz bramij 
hokejowej Dębu. 


żyny sprawę tę wyjaśni i wvciagnie w |Pan Y czy Z nie ma ochoty walczyć | nikarstwo sportowe, gdyż nic tak nie 


konsekwencie., Z Panem X czv Z, a nie reklamować 
jego występu dv ostatniej chwili, jak 
to się obecnie dziew 


stosunku do Kajnara 
Twierdzimy jednak., że nie bez winy 
jest tutai sano kierownictwo sekcii | ( i 
pięściarskiej Warty, które stosuie od) Domagamy się od zawodnika sporio- 
lat politykę, dającą takie owoce. wego zachowania się. domagamy się 

Duże wątpliwości w całym świecie | fair play w walce W razie przekro- 

| sportowym budziły zawsze choroby | czenia tych wymogów. grożą mu skut- 
jKajnara w chwili gdy miał np. wal-| ki regulaminowe. Tego samego „iair 
‘czy z  Wożniakiewiczem. Powtó- | Play“ musimy domagać się w pierw- 
irzyło się to niedalei jak przed dwoma | Szym rzędzie od organizatorów, zarów 
| tygodniami, na meczu Poznań — Łódź | no w stosunku do swych przeciwni- 
| w Poznaniu. Może tym razem był na- | ków na arenie sportowej, jak i w sto- 
| prawdę chory. ale ponieważ niedoma- | Sunku do publiczności. Jeżeli to się nie 
gania te powtarzaja się „na zawoła- | Zmieni, wówczas zająć się będzie mu- 
| nie", więc trudno uwierzyć w słaba, Siało ta sprawą zorganizowane dzien- 
zdrowie tego zawodnika. 

Zapewne amator ma prawo nie sta- 
nać w ringu. jest to iego dobra wola. 
Trzeba jednak wreszcie skończyć z za- 
kłamaniem i powiedzieć otwarcie, że 


" 
r 
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| 


apaśniczych Warszawy. 


kC o ZZ 


demoralizuje, jak zły przykład z góry. 

Niespodziewana odmowa Kajnara w 
ostatniej chwili szkodzi nietylko War- 
cie, lecz całemu sportowi polskiemt, 
który w danej chwili reprezentuje dru 
żyna Warty na ringach niemieckich. 

W rezultacie Warta wyjechała w na 
stępującym składzie: Sobkowiak. Ko: 
ziołek. Frankowski, Barski, Sipiński, 
Florysiak, Szymura i Klimecki. W re- 
zerwie: Jarecki, który będzie równo- 
cześnie sekundantem, Ratajak i Szul- 
czyński. Jako kierownicy pojechali pp. 
Szuszczyński i Gawron. 


Stefan Śliwiński 


KRAKÓW — LIGA 5:3 
Albański wylapuje zórną centrę. 
bramkowej. 


w trudnej Sytuacji pod: 


KRAKÓW PROTESTUJE... 

Wielki tryumf piłkarzy krakowskich 
przyszedł trochę nieoczekiwanie. 

Mecz obok stron dodatnich, obok po- 
ceszającego obiawu wyrównania kla- 
sy. miał jednak również strony ujernne, 
które znajdą niewątpliwie Swe echo. 
Mamy ma myśli niezdyscyplinowane 
zachowani+ się zawodników ligowych, 
kiórzy w ostatniej fazie gry peczęli 
widocznie tracić równowagę, co w kone 
sekwencji doprowadziło do iucydentu 
z Matyasem. 


Jak się obecnie okazuje, incydent |: 


teu nie wyczerpuje się na zajściu z Sę- 
dzią. Matyas opuszczając boisko po- 


padt również w konflikt z kapitanem | znań wielki mecz piłki nożnej, finał o; (HCP), M 
puchar P. Prezydenta R. P. W myś'|ski (Warta) 
pierwotnego losowania finał odbyć się| Stocka na lewym skrzydle uzależnia, 
p. Staliński od jego formy na ostatnim 


związkowym KZOPN, którego obraził. 
Tak więc sprawa znajdzie jeszcze swój 
cpilog przy zielonym stoliku. Nie odno- 


| 


ku dwoma graczami Tarnovil, 


PRZECIW POZNANIOWI! 
Przeciwne stanowisko zajął Okręg 


krakowski wobec wyznaczenia Poznania | zwycięskiej drużynie Krakowa. Podzie= | rzu. Markiswicz. 
Natychmiast; IH on się swymi spostrzeżeniami z P. 


jako miejsca rozgrywki. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwarłek, 19 Hstopada 1936 r. 


Kraków czy Poznań? 


Komu przófpadnie po raz pierwszy puchar P. Prezydenta R. P. 


był Konferencię z reprezentacyjnym 
napastnikiem Warty Scherikem, który 
jak wiadomo prowadził atak przeciw 


połączono się z PZPN-em z prośbą o; Stalińskim, który w chwili obecnej prze 
zmianę tej decyzji i wyznaczenie me- | widuje następujący skład: 


czu finałowego do miasta neutralnego. 
Kraków nje ma nic przeciw graniu w 
stolicy czy innym mieście, ale nie ma 
zamiaru grać na gruncie poznańskim! 
(rg) 
A POZNAŃ CIESZY SIR 
- Z NIESPODZIANKI 


Najniespodziewaniej będzie miał Pv- 


miał w Poznaniu, Tymczasem przed 


si się to jednak wyłącznie do Matyasa,| Spotkani.m półfinałowym PZPN za- 
gdyż wymiznia się jeszcze Kilka na-jstrzegł sobie prawo wyboru miejsca 
zwisk, z którymi łączą się różne „epi- | rozgrywki końcowej. W poniedziałek 


tety“, wypowiadane pod różnym adre- 
sem, 
„O NOWYM SKŁADZIE 

Ustalenie składu na mecz iinałowy 
z Poznaniem nie mastręczało poważ= 
rych trudności.*Kapitan związkowy p. 
Kucza!ski wymienił tylko środkowego 
Tomocnika Redźra za Griinberga i na 
tym koniec, 

W efekcie ujrzymy drużynę: Pa- 
wiowski: Lasota, Palak: Ziżka, Grim- 
berg, Góra; Baj, Krawczyk, Korbas, 


zarząd okręgu poznańskizgo. otrzymal 
z Warszawy telegraficzne zawiadomie- 
nei, że decydujące spotkanie odbyć się 
ma w Poznaniu, co wywołało wśród 
zwolenników piłki nożnej duże zado- 
wo!enie, 

Kapitan sportowy PZOPN, znany in- 
termnacjonał p. Staliński, wyznaczył 17 
graczy, z których zestawić chce ze- 
spół dopiero w ostatniej chwili. Skład 
drużyny zależny będzie od warunków 
atmosi:rycznych i stanu boiska, P. Sta- 


Szeliza, Zeinbaczyński, A więc Craco-|liński waży wszystkie pro i contra, jak 
via, uzupełniona na prawej stronie ata-' zresztą na szefa sztabu przystało. Od- 


Polonia, Skoda, Skra 


Trójka mistrzów grupowych kl. A WOZPN 


Jesienna tura mistrzostw piłkarakich War- 
szawy zostala już zakończona, Coprawda, 
jest jenzcze do rozegrania Jeden mecz w gru 
pie ogólnej Warszawianka — Ordon, nie bẹ- 
dzie on jednak miał wpływa na ukształtowa- 
mie się czoła tabeli. 

Oceniając dotychczasowe rozgrywki pod- 
kreślić trzeba, że Polonia dzięki ambitnej grze 
catego zespołu nie przegrała ani jednego me- 
czu, zdobywając imponujący stosunek 'bra- 
mek 42:5. Jest to' w dużej mierze zasługą 
Ksielińekiego, który swą grę przyczynił się 
do wamego sukcesu drużyny czarnych ko- 
szul. W grupie Polonił nikt nie jest w sta- 
nie pokrzyżować exligowcom szyków; m- 
strzoatwo ma ona zapewnione. 

Najpoważniejszym rywalem Polonii jest 
Orkan, z którym drużyna exligowców wy- 
grata tylko 4:3. Obok Orkanu dzielnie się 
trzyma Bzura z Chodakowa | Fort Bema, 

W drugiej grupie prym wiedzie Skoda. 
Przystąpiła ona do mistrzostw trochę znie- 
etecona niepowodzeniami w grach o wejście 
do Ligi. Zamaczyło się to odrazu dwoma 
załamaniami: porażkę z Muraganem 2:3 I ee- 
misem z Warszawiantą. W torze wiosennej 
złapie ona jednak Rpewnością drugi oddech 
1 podreperuje swą reputację. 

Po piętach depcze Skodzie Huragan z Wo- 
łomina, który zajął drugą lokatę, mając za- 
łcdwie o jeden punkt molej od drużyny fa- 
prycznej. 

Pozostałe drużyny tej grepy marzyć nie 
mogą o pierwszym miejecu; walczyć będę je 
dynie o lepszą lokatę iub utrzymanie się w 
klasie A. Rok 1936—37 jest pod tym wzgle- 
dem dia grup ogólnych WOZPN-a bardzo 
grożny, gdyż z każdej grupy spadają po dwie 
drużyny, a awans otrzymuje po jednej. Zde- 
eydowanymi kandydatami do spadku są Or- 
don I Zorza. Niepewne są losy CWS no i re- 


PODOKRĘG ROBOTNICZY 
1) Skra 26:12 st. br. 


11 pkt. 
2) Znkt 7g. 10 pkt. 22:11 st. br. 
3) Gwiazda 7g. 10 pkt. 
4) Sarmata 7g. 7 pkt. 21:14 st. br. 
5) Elektryczn. 7 g. 6 pkt. 16:22 st. br. 
6) Drukarz 7g. 6 pkt. 11:20 st. ve 
7) Marymont 7 g. 4 pkt. 11:24 st. br. 
8) Czarni 7g. 2pkt. 6:21 st. br. 


„== | Się... procesem. 


W.bramce — Marek (KPW — Po- 
znań), w obronie Boettchzr (HCP) i Du- 
sik (Legia). Jeżeli boisko będzie bło- 
tniste. zastąpi Dusika silniejszy fizycz- 
nie Kubalczak (Warta), W pomosv 
Kwintkiewicz (Legia), Kaźmierczak 
(Warta) i Jakubowski (HCP). W ata- 
ku: Skrzypczak (HCP). Musielak 
(HCP), Mikołajzwski (Legia), Przybył 
i Stock (HCP). Występ 


Kraków nie puści płazem... 


Rezonans wypadków śląskich pod Wawelem 


TENDENCJA ZWYŻKOWA.. 
..naturatnie na „afery“. Każdy prze- 


Ściga się obecnie w tym, aby mieć|go i w wyniku tego... mecz przełożono przed rzekomym przyjazdem pana Pate j 


„wlasna“ aferę, aby samemu zostać 
odkrywcą czegoś wielkiego i sławnego 
na całą Polskę. 
MOŻE BYĆ I KRYMINAŁ 

Gorzei będzie iednak, gdy skończy 
To znaczy przed Są 
dem. dokąd np. wędruje obecnie skar- 
ga Garbarni przeciw jednemu z pism 
Śkyskich. które wystąniło z rewelacył= 
nym doniesienien o krakowskiej dru- 
żynie. 

W artykule tym zarzucono Garbarni, 
że czlonek KS Śląsk, niejaki p. Pawiy, 


19:8 st. br. | przybył 29 października do Krakowa 


i tutaj „załatwił* z dwoma członkami 
sekcji Garharni sprawę meczu ze Śią- 
skiem. Kosztowało to stosunkowo n'e 
drogo, gdyż „tylko 500zł. Transakcja 
miała dość do skutku w niedzielę o g. 


Sezon hokeja w Polsce 


PRZED MECZEM HOKEJOWYM | 
KRAKÓW — ŚLĄSK 

Jak już donosiliśmy, odbędzie się w 
niedzielę na torze w Katowicach mecz 
hokejowy Kraków — Śląsk. Do me- 
czu tego wystawił kaprtan związkowy 
p. mgr. Latacz drużynę Cracovii 
z Habowskim z Legii, Zaznaczyć na- 
leży, że jest to gracz ligowej drużyny 
piłkarskiej Wisły, 


Piłka w kraju 


DESZCZ KAR NA ŚLĄSKU 

Na ostatnim posiedzeniu Wydziału (Giler i 
Dyscypliny przy ál. O. Z. P. N-ie posypat 
się znów grad kar na niczdyscyplinowanych 
piłkarzy. M in. ukarani zostali: Krawczyk 
(śląsk Siemianowice), Kiecha i Hornik (Strze- 
lec Łarysz), Winkier (K. S. ,,22** M. Dąb- 
rówka), Dembeki (ślę, Świąt.) półroczna 
dyskwalifikacją; Madeja z ,„40' Styż na 4 
mies. dyskw., orez Potempa (.,72' Mala — 
Dąbrówka), Hain. (,,25'' Wełnowiec), Schmidt; 
(..09'' Mystowice), oraz Paździur (,,06' My- 
młowice) na 3 miesiące. (hr) 

WALNE ZEBRANIE PODOKRĘGU _ ZA- 
GŁĘBIA ŚL. O. Z. P. R., odbędzie się 13-20 | 
grudnia b. r. w Sosnowcu. Podokr zrze- | 
sza E klubów o licznych sekcjach. ) 

SENSACJE PRZEMYŚLA ! 

Wobec sprzyjającej aury jesiennej rozegrano | 
w Przemyślu dwa mecze piłkarskie: POLONIA 
—POLNA 1:1. Ligowa Polonia wystąpiła w 
składzie osłabionym. Pona jest drużyną 


ki: Klein I Pobidyński. 
Druga sensacja pikara, to kięska lHgowc- 
go „Czuwaju'' ze Sanem 2:3. W pierwszej po- 


Sklad Krakowa przeciw Śląskowi 
jest następujący: bramkarz — Maciej- 
ko, obrona — Czarnik, Trytko, atak 
— Kowalski, Wołkowski, Marchew- 
czyk, Toni. Michalik, Habowski. (g) 

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 


LWOWA 
Mkejowe misiizosiwa Lwowa, mają alę 


rozpocząć w pierwszych dniach grudnia. 
LOZHŁ opracował już program. Przede 
wszystkim zarząd LOZHŁ postanowił unic- 


ważnić mistrzostwa w kl. A | B z roku ub.. 
które zostały rozpoczęte a nie ukończone ną 
czas z powodu kapryśnej zimy. M strzostwa 
klasy A rozegrane zostaną przy  udzlaie: 


Czarnych, Lechii, Pogoni. Ukrainy, AZS i tar. 
nopolskich Kresów, w jednej grupie 1w jed- | 


nej kolejce. 

Znacznie gorzej przedstawia alę sytuacja 
w ki. B. Obecny „stan posiadania'* LOZHŁ 
wskazuje wyrażnie na to, że w  mistrzo- 
stwach weżmie udział nie mniej jak 25 dru- 
żyn. Z tej przyczyny LOZHL dokonał już pa 
działu drużyn na następujące trupy: iwow- 
sua, przemyska, 
ska, tarnopolska. 
będzie się w nadchodzącą nicdzicię. 


Losowanie mistrzostw od- 


(K) 


Łódź, 4 Hstopada 


Nr. 98 x 


Pan wiceprezes przeliczył SIĘ 


Afera Dębu przed WOZPN 


i Katowice. glintormatora Przeglądu Sportoweza. + 

Głośna na całą Polskę aiera lapów-| (I istotnie na plenum zebrania SI, O. 

i 4 l kowa „Dębu* cieszy się w dałszym|Z. P. N.-u wpłynął odpowiedni wniosek 
treningu w czwartek. Gdyby nie grał l ciągu zainteresowaniem wśród społe- |inż, Czuszka. Po dłuższej mowie auto- 
Stock, na lewym skrzydle wystąpi PO=|czeństwa śląskiego. Podtrzymują ie|ra wniosku popartej zresztą przez jed- 
dotnie jak w niedzielę przeciw Pomo- zresztą wydarzenia z ostatnich dni.'nego z członków zarządu, wniosek 
Pomijając już rewelacyjne oświadcze- | przedstawiciela K. S. Dąb poszedł ad 
PROTEST KRAKOWA NIE BĘDZIE |nię Ł.K.S.-u, które w konkluzji swej acta, Ostra „reprymenda* der. Den- 
UWZGLĘDNIONY Jeszcze raz potwierdziło w:nę klubu nerstaza i innych członków zarządu, 

Jak się dowiadujemy protest, który | katowickiego przedmieścia, należy za- z jaką się spotkały „enuncjacje” wice= 
|wniósł okręg krakowski telefonicznie notować dalsze „zjawiska”. prezesa, wywołały niewątpliwie swój 


Otóż jak się dowiadujemy wiceprezes , Skutek. 


w sprawie wyznaczenia Poznania. ae) 


ko miejsca spotkania finałowego o pu- 
char Polski, nie zostanie uwzględno- 
ny, gdyż wybór opierał się Ściśle na 
regu.anrnie, 


Na finał Pucharu Polski w Pozna 
niu wyjeżdża, jako specjalny Wy 
|słannik Przeglądu Sportowego 
red, Marian Strzelecki, 


2 pop: Tymczasem dowiedziano się o 
lizez prezesa płk. Żołędziowskie 


ma 9.30 rano. lnteres rozwiał się... 
POD OBUCHEM FAKTÓW 
Oskarżenie miało krucho podstawy. 
Garbarnia udowodniła, że już 26 raź- 
dziernika, a więo na 3 dni przed rzeko” 
mą „umową”* ustaliła z Cracovią ter- 
| min przednięczu na godz. 9.30 przed- 


Odwet, czy... 


nieporozumienie 


KS Dąb (Katowice) zawiadomił na- 
szego korespondenta śląskiego, że co- 
fa mu prawo wstępu na swoje impre- 
|?v. KRestrykcję wywołało ogloszenie 
przez „Przegląd Sportowy“ znanych 
faktów przekupstwa bramkarza Mroz- 
ka, w których kilku członkom Dębu 
przypadła ważka, ale niezbyt po- 
chlebna rola. 

Jak stąd widać, Dąb odnosi sle nic- 
zbyt przyjaźnie do naszej redakcji. 
Smuci nas to, ponieważ my w dal- 
szym ciągu darzymy nieszczęśliwy 


klub katowicki swą życzliwością. 1. 


właśnie w imię tej życzliwości ostrze- 
gamy: macie zlych kierowników. 

Bo proszę, co mają myśleć dębianie 
o swoich przewodnikach, jeśli ci jędną 
| ręka piszą siarczysty list do PZPN-u, 
|że z aferą przekupstwa klub nic nie ma 
i wspólnego, że organizacja wypiera sę 
ił potępia swych członków - korupcio- 
nistów, a z drugiej sirony — usiłują 
zemścić site "na dziennikarzu, który 
wiaśnie dopomógł im do oczyszczenia 
środowiska? 


Ładna wdzięczność za uszanowanie 
klubu! Ale jeszcze paskudniejsza 
dyplomacja. Tacy niedołężni dyplo- 


podkarpacka. stanisławow- | maci klubowi gotowi postępowaniem 


swym przekonać wladze sportowe, że 
przekupstwo było jednak zainicjowane 
w gabinecie zarządu i że zakup zwy- 


Sczon ubiegły hyl bardzo ubogi | przeszedł |cjęstwa ñależy do arsenalu broni klu- 
bez adu jakiegokolwiek Wakecśi, nielczać Nome]. TILOMU może być bowiem 


państwowej 


obecności Króla w reprezentacji 
zapowiada 


w Garmisch. Sezon nadchodzący 


wytłomaczenie represyj i unieważnienie 


się o tyle ciekawiej, źe przygotowania do nie- | Icgifymacji. 


go rozpoczęto dużo wcześniej niż w latach w- 


biegtych. 
ŁKS — mistrz Łodzi, 


Dąb przypomina teraz  uczniaka, 


od dwu tygodni prze-| który nauczył się na pamięć wykręt- 


chodzi zaprawę gimnastyczną i suchy tre-|necj wymówki, ale w decydującym mo- 


ning. Qóruje on zdecydowanie nad” rywałami 
lokalnymi: Union Touringiem I Strzełeckim KS 
I tytuł mistrzowski ma już dziś w kieszeni. 
Deużyna Króla oparta będzie na znwodnikach, 


się — i wygadał 
Kto 


mencie zapomniał 
orawdę. 
Dyplomacja — trudna rzecz. 


K. S. Dąb p Czuszek. piastuiący rów-| Ü ostatnim zebraniu krążą sensacyj- 


nież w Okręgu stanowisko wxeprezesa, | 1€ pogłoski, których prawdy trudno 
l dociec zważywszy, że posiedzenia Ši. 


O. Z. P. N.-u są ściśle tajoe, a wszel- 
„kie na ten temat informacje wydostać 
i trzeba z trzecich a nawet czwartych 
ust. (br), 

e 


LIGA BADA.. 

W związku z ogłoszeniem w kilka 
pismach wiadomości o  usiłowanych 
przekupstwach graczy. zarząd Legi 
[aoci się do Wisły, Ruchu i ŁKS z 
żądaniem wyjaśnień. 

Wobec tego, że Śląsk 4 Garbamia 
zawiadorniły Ligę, iż wkraczają na dro 
gy sądową przeciw autorom pogłosek 
o rzekomych tranzakcjach pomiędzy 
tymi klubami, postanowiono wstrzymać 
się z prowadzeniem Śledztwa w tym 
kierunku. aż do przeprowadzenia TOo2- 
pohrdniem. Dnia 28 oddano afisze do Prawy sądowej, która dostarczyć mo- 
druku, a rankiem 29-go, a więc jeszcze że sporo ciekawego materiału, 
TŁUMACZENIE, KTÓRE NIE 
ly'ego wisiały one na murach miasta. WYJAŚNIA 
Upada wreszcie cała historia z przy-' FEnuncjacja Polskiego Związku P'Tkf 
jazdem płk. Żołędziowskiego gdyż Nożnej we Francji w sprawie wygóro- 
| Garbarnia nic o nim nie wiedziała. wanych warunków Ruchu. zaintereso- 
| ŻEBY KOSZTOWAŁO NAWET 1000 zł.| wała władze pilkarskie które zażąda» 

„mówi p. Kuczałski, kierownik agend; ly ze strony klubu liajduckiego wyla- 
pilkarskich w Garbarni, to sprawy tej, ŚWień. 
nie podarujeimy. To tak łatwo nie przej} Ruch poinformował Ligę. że poza 
dzie. Oddajemy sprawę do sądu i bę” |kosziami na przejazd. hotel i utrzyrme 
dziemy, się procesowali. Tak rzucać lnie, domaga? się jeszcze 4000 zł. tyfu- 
oskarżeń nie wolno! łem odszkodowania za utrzymanie w 
Zostawmy jednak na uboczu modne! drodze. paszporty i zwrot zarobków, 
obecnie „afery*. Sprawy sportowe nie, Ponieważ suma i w tym wypadku wyv= 
stoją ma martwym punkcie. Kończy | dawała się nie bardzo realną. popro. 
się sezon na boiskach, zaczynają się| szono o szczegółową specyfikację po- 
ikonferencie i — chcąc nie chcą? —)j szczególnych pozycyjł. 


t. zw. mutacje. 
NOWE SIŁY 


Na razie glucho jest jeszcze o 2mia- 
| naci persona!nycii wśród klubów kra- Wielki los Włocławka 


| kowskich. Wiadotno tylko o nowych Mir. Henryk Reyman, b. doskonały 
siłach, które wnieść mają ożywienie w | napastnik Wisły krakowskiej wybrany. 


wniósł do Śl. O. Z. P. N. swą dymisję. 
Nad rezygnacją ta nie można przejść 
|do porządku dziennego, mając w pa- 
mięci jeden z ostatnich komun'katów 
K. S. Dąb. 

| W komunikacie tym zapoviedziano 
rychłą dyskwalifikację i „ogSlne po ę- | 
pienie" dyr. Donnerstaga, rzekcinegu 


szeregi Qarbarni. r został prezesem Podokręgu Zachod=« 
A więc cennym nabytkiem jest obroń niego WOZPN, 
ca rozwiązanego klubu Z.F.G. Wójcic-! Na” Medzitym: zenan * nie Wor 


iki, brany już pod uwagę jako kandydat i y t 
! na RER i cławku postanowiono przenieść pode 
eS reprezentacji okręgowej. Był on CE| okręg Zachodni do Kutna gdyż w tym 
lan westchnień wielu jedenastek. Po roz; Mieście kontenut ię malwiększa 
| wiązaniu klubu Wójcicki znaiazl sie na) foge klubów. Mir. Reyman ‘który o- 
rugim brzegu Wisły j zas arwy x U agi 4 
ludwinowskiej drużyny. Ale nie Ft) WOS" ma 37 p. pe 


ow. Ida bowiem w jego Ślady Leśniew > f | 
iski dobrze zapowładający się prawo Wiceprezesami zostali p. p. inż. Sien 
kięwicz i Damart (Włocławek); człon= 


| skrzydłowy z Unii sosnowickiej i Szew 
czyk, nie tet z Wisły, ale Środkowy |kami zarządu: p. p. por. Pawlak. por 
napastnik Metalu tarnowskiego. Jachimowicz, por. Ehrlich, Kasparek, 

Jak widać, trzy pozycje, które właś- , Śmiechowski i Czerwiński. „Na zebra» 
nie szwankowały ostatnio w Garbarni,|niu tym delegatem WOZPN. był p. 
maig- znałeźć nową obSAdę.—(re) Fsienkiłewicz z Warszary. 


Austrii dobrze zrobił Odpoczynek 


Po dwutygodniowej pauzie futbollma „Austrii“. u której pauza wydała 
riowu zapanował na boiskach. Pauza, najlepsze owoce. / 
ta dobrze zaważyła na jakości gry.| Od diugiego czasu. może od lat, nie 
Ostatnia niedziela była dniem  prze-| widziałcin podobnego pokazu klasycz 
ważnie wysokowartościowych meczów |nego futbolu wiedeńskiego. co zeszłej 


mistrzowskich. niedzieli, poza „Austrii, czyniący, 
i i i C i i ; ostat- 

Nie obeszło się bez niespodzianek, | Wrażenie zmęchanizowania w o 
które stanowiły remisy „Admiry” į: nich meczach, nabrał nagle świeżości, 


polotu | dawnej inteligencji, każde za- 
p 32 celowe i "peer 4 i 
iwników. „W: « względnie „Fac“ [nic dziwnego, że przy takiej dyspozve 
CALY A e e przeciwnik Austrii, „Favortner 


yw PET] 1 
cych drużyn nadrabiając mmiejszą u-i A. C.*_ zszedł z boiska z Fa we 
miejętność zaciętością i zapałem. rażką 7:1, nemo. że i on demonstro 


„WVienny” z klubami mieposiadający- 
mi wysokiego poziomu swych prze* 


zcrwy Legii. Ta jest jednak o tyle w szczę- 
śliwszym położeniu, że zastąpią ją na wiosnę 
miedobiki ligowej drużyny. 

Jaką rolę w mistrzostwach odegra zdegra- 
dowana Legia, trodno narazie przewidzieć. 

w grupie robotniczej dkierem jest Skra. 
© mistrzostwo ubiegają się tutaj obok Skry 
Znicz z Pruszkowa i Gwiazda. 

Kandydatem do spadku są Czarni, którzy 


którzy grają razem od lat, dobrze się rozu- | wje, czy nle trudniejsza od uczciwo- 
mieją, a poza tym są wciąż jeszcze lopsi od | ści. 
narybku. W bramce zagra Jakubiec, obronę | . 
tworzą Frendzel ł Rusinkiewicz, a w pierw- 
| geym ataku zagra trójka: Koczewski, Król i 
Znięski, Drugi atak zmontowany będzie do- 
piero kiedy chłopcy wyjdą na lód. 
Pierwszy garnitur poza mistrzostwami lo- 
kalnymi. następnie, więcej mt prawdopodoh- | w sobotę i niedzicię 21 1 22 bm. gościć 
nym udziałem w rozgrywkach ọ mistrzostwo | będziemy po raz pierwszy w stolicy kuszy- 
Polski, starać się bedzie o utrzymanie Kon- | kirzy węgierskich. którzy wystąpią Jako re- 
taktu z contrami hokejowymi: Warszawą, | prezentacja Budapesztu. 
Poznaniem £ Pomorzem lak w latac paisa: R J ZWROT geo = 
e +ch; tym, czynione aą starania o Qo- warszawski, jeden z najżywotniejszyc 
1. teki 7 dotad bard R 6 UB pierwszego w Łodzi | klubów na terenie kier sportowych. Klub sto- 
Ste, Jeden „ mecp ZE y anoncia: ay PRA s: A wał pyskach E E miedzynarodowego, «tóry powinien | łeczny rozpoczyna więc swój bogaty sczon 
` f A międzynarodow spotkań z Węgrami, 
Tabela w poszczególnych grupach przedsia | nisłiawowskiego. f Węża py 4 12 ARE posrepstewianić im nyc dniu ny 
wia się po ostatnich rozgrywkach następu- | WOJTCZAK KPW. czołowy pomocnik Ostro- zespół, a w drugim drużynę KPW Warszawa. 
Węgrzy, aczkolwiek będą w Polsce po raz 


łowie gry obie drużyny wykazały dawno nic- 
notowaną stylową grę zespołówą | kombina- 
cyjną, przy czym SAN posiadał większą prze- 
wagę i w tej części zdobył 3 bramki przez 
Turka, Suskę | Partyke. W drugiej części har- 
cerze mając przewagę mie potrafili jej 3 


C-klasowęą i dopiero istnieje 2-gi rok. Bram- 


wo zaznaczyć a także nie wyzyskal: rzutu kar- 
nego. Obie bramki dła Czuwaju zdobyli: Ko- 
bierzyński | Dobrowolski z pięknej główki, 

OSTRÓW WKP. Mistrz kl. A KPW. [I — 
San I. (Poznań) 2:1 (1.0). Bramki strzelili 
Ratajczak I Kwintkiewicz, dla gości honorowy 
punkt zdobył Pilota. 

MŁYNAREK (Ostrovia) najgroźniejszy bom- 


m |wa Sai zwolnienia zasilił jedną z U 
cot drużyn Stanisławowa. | pierwszy. nle są nam obcy. AZS waiczył z 
GRUPA 1 ZNów BIJĄ SĘDZIÓW Sport | nimi już trzykrotnie w Budapeszcie, po raz 
1) Polonia 7g. 14 pkt. 82:5 st. br. Na ostatnim meczu o jesienne mistrzostwo pierwszy na Igrzyskach Akademickich w ro- 
£) Orkan 7g. 10 pkt. 31:19 st. br. | ki. B Admira — Orię w Częstochowie znów dl stkich ku 1935. Wówczas to reprezentacja akade- 
3) Bzura 7%. 7 pkt. 11:12 st. br. |doszło do gorących zajść. Przy stanie 1:0 dla a wszy micka Węgier zostala pokonana wysoko 
4) Fort Bema 7g. 7 pkt. 10:16 st. br. | Admiry, sçdzia p. Telchner podyktował rzut -'REGOWEGO 21:40. W tym roku atanla Wi postę 
5) PWATT 7g. 6 pkt. 12:15 st. br. |karny dia Admiry. W tym momencie grez) PRACA ZIMOWA OKREGOWEG zmianie. Węgrzy BOO EE AN aa 
6: KPW Orzel 7 g. 6 pkt. 10:19 st. br. | Orięcia — Zielński zamierzył się na sędzcigo, OŚR. W. E. | przegrali już tiko, = ez ae osie SEŻ do. 
7) Legia 7g- 5 pkt. 10:19 st. br. | który będąc równocześnie lictncjowanym se-| ; Okręgowy Osrodik W. F. rozpoczął pra- 3 paan różnicy. Było to p 
g) Zorza 7g. lpkt. 8:29 st. br. | kundantem bokserskim. przytomnym uniklem | ce zimową w postaci Kursów: gimnastyki, tora rzad Nagie ata w te 
GRUPA II wratownł się od „nokautu'. W rezultacie do- boksu, szermierki, gier sportowych, plywania ningu eakale się do rewanżu. Przyjeżdżają 
1) Skoda 7. 11 pkt. 28:12 st. br. |szło do rękoczynów, przy czym poturbOWA- | w krytym basenie, oraz zaprawy uarciarskiej | zatem oahecnie, w petni przygotowani do 
2! Huragan 7g. 10 pkt. 21:13 st. br. | no kiika osób w tym spleszącczo sędziemu |; tenisowej. spotkania. mając za sobą nie dawno odbyte 
8) PZL 7g. 10 pkt. 15:10 st. br. |na pomoc kierownika Admiry. Mecz przef- | Komplety gimnastyki odbywają się: dla rozgrywki mistrzowskie, podczas gdy u nas 
4) AZS Ig. S pkt. 17:17 st. Mr. | wany został na 20 min. przed końcem. jpań w, poniedziałki, óredy i piątki, dla pa- |w okresie letnim koszykówka czołowych ze- 
3) Warszaw. 6x. 7 pkt. 12:14 et. br. | Warto zaznaczyć, że jest to już piąty 2 f7€- nów we wtorki i ezwartki, w godzinach pu- | społów pozostaje w letargu, z którego bu- 
6) Pogoń 7g. 5 pkt. 16:18 st. br. idu wypadck napaści na sędziego w Często- | rznnych i wieczorowych, pod kicrunkiem dy- | dzi się dopiero teraz. 
= OR A Uk wi at Mi: chowie'i to w krótkich odstępach czasu. plomowanych instruktorów wychowania il-| Drużyna Budapesztu to właściwie repre- 
, on LQ . :30 st. br. CZĘSTOCHOWA BEZ MISTRZA zycznego. f zentacja Węgier. W skład jej wchodzą wy- 


to Poradnia pod kierownictwem dr. socy i silnie rozwiaięci, doskonałe wygimna- 


stykowanł gracze. Jej zalety — to szybkość 


Ponad 


ESIENNEGO i 
: | nuje salami: gimnastyki, szermierki, boksu i 


Rozegrany w dniu 8 bm. mecz piłkarski O 
mistrzostwo ki. A Częstochówka — Sura, Dal 
grany przez Częstochówkę w stosunku 2:0, zo-| organizacjom i klubom sportowym. 

stał przez władze piłkarskie unieważniony, | W gmachu | Okręgowego Ośrodka W, P 
gdyż obccny na meczu delegat podokręzu | mieści się poradnia sportowo-iekarska dla 
stwierdzi! pewne wykroczenia sędziego oraz | kobiet | mężczyzn. czynna: dła koblet w śro 
przyznane! Częstochówce wątpliwej bramki. | dy ł piątki od godz. 17—21, dia mężczyzn: 
Ponowna rozgrywka, która zadecyduje o ty- | we wtorki i czwartki od godz. 17—21. 


Atletyka 


NADZWYCZAJNY ZIAZD ATLETÓW 
POMORZA 

Alarmy o upadku atletyki na Pomorzu oka- 

znły się shrszne. By ratować atletykę zwoła- 


PORAŻKA GEDANII 


W ramach turnieju o mistrzostwo okręgu 
kwidzyńsio - gdańskiego w phce nożnej dru- 
żyna Gedanii poniosła pierwszą w tym śczo- 
nie porażkę, przegrywając do Gdańskiego B. U. | 


Największą niespodzianką była ża 


WęsierScy Koszykarze W Warszaw.€ 


i dobry strzał, cechy niezbędne w koszy- 
kówce. 

Trzon drużyny stanowią obrońcy Szamoe! | 
i Kozma oraz napastnicy Lelkes, Takacs 1j 
Kardos. Koszykarze węgierscy przyh jwaj w 
sile 16 osób z prezesem komisji pliki ko- | 
Azykowej p. Vassem i kpt. związkowym p. 
Kiraly. 

Lepiej przygotowane jest KPW, mające za 
aohą dwumiesięczny termin, oraz ciężkie wal 
ki o wejście do klasy A. z których wyszeuł 
zwycięsko. 1 słusznie. Dzisiejszy KPW to 
przecież zespół, oparty na Sowińskim, Czy- 
żykowskim, Kopalce, Gregołajtynie i Zgilń- 
skim z Połonii oraz Menelu z YMCA, a więc 
drużyna rutynowana | grająca od S lat w 
tym skladzie, o pigrwszorzędnym zgraniu i 
wyszkoleniu technicznym. 

AZS wprawdzie nie icgitymuje ale takim 
przygotowaniem, jednak znajduje się w do- 
skonałej kondycji ze względu na zakuńczony 
sezon piłki ręcznej | odbyte w ubiegią niv- | 
dzielę we Wrocławiu apntkania szczypior- 
niaka z Deutsche Studentenachaft. Kilka tre- 
ningów przed meczem z Budapesztem dopcini 
sziliu. ks posiada nadto dużą futyne mie-- 
dzynarodową, zna zresztę doskonale Węgrów 
oraz sposób ich gry. 

AZS przystępuje tym razem do walki wy- 
jąłkowo silny, doznał bowiem wzmocnienia 
najlepazymi. zawodnikami rozwiązanej YMCA. 

Do meczu z Budapesztem wystąpi w Nasię- 
pującym akikaa E Nowaka Korzarowski 
II, Bednarek, Wilamowski, Kulesza, Kowal- 
skl, Gzell, Kurek, Słyk, Koazarowski | i Ki- 
jewski. 
| Jak widać spotkania zapowiadają się rze- 
| czywiście ciekawie i trudno iypować zwy- 
cięzcę. Węgrzy zechcą za wszelką cenę zre- 
| wanżować się 2a duznane porażki, ale czy na 
to pazwolą AZS | KPW?... 


wał grę na przyzwoitym poziomie. 

„Austria” ostatniej niedzieli mos 
głabyv reprezentować team państwowy, 
i zademonstrowała grę na pewno lene 
szą od gry reprczentacji austriackief 
w Zurychu, która pokonała Szwajcarię 
3:1. Eliminuląc napastników „Austrii 
z reprezentacji Hugo Meisl na pewno 
popełnił błąd. 

Ale — „mądry Polak po szkodzie“, 
prorokiem być, to trudny zawód. 


F. T.-C. NA PRZEDZIE. 


Mimo występu reprezentacji Budane- 
sztu w Paryżu odbyło się na Węgrzech 
kilka spotkań ligowych. 

Phoebus pokonał Kispest 3:2 (2:1). 
bramki zdobyli Szabo i Turai II trze- 
cia padła samobójczo I Obwód zwy- 
ciężył „zimartwychwstały* Soroksar 
2:0, Bocska; rozgromił Budafok 6:0, a 
Szeged wygrał z Budai 2:1. 

Tabela przedstawia się obecnie na- 
stępująco: FTC 17 p.. Phoebus 16, Ui- 
pest i Szeged po 15, Hungaria 14, Nem- 
zeti 13, Bocskai 12, Budafok 11, Kis- 


| pest 10. Elektromos i Haladas 9, Budai 


6, Ili Obwód 3, Soroksar 2. 

SLAVIA DYSTANSUJE SPARTE. 

Dwa kluby pilzneńskie zadecydowa- 
ły w niedzielę o losach lidera tabell. 
Slavia grała w Pilznie, gdzie mimo 
obcego boiska zwyciężyła Victorię 5:1, 
natomiast Sparta zdołała w Pradze u- 
zyskać zaledwie wynik remisowy Z 
S. K. Plzen 2:2. Wyniki te zadecydo- 


no nadzwyczajny walny zjazd do Bydgoszczy, 
na którym reprezentowane były wszystkie 
cztery kluby, należące do Pom. O.Z.A. Robot- 
niczy KS Amator, K$ Siła, KS Kabel z Byd- 
goszczy I KPW Pomorzanin z Torunia. 

Delegat PZA, kpt. związkowy p. Wiihelm 
Gałuszka, oświadczył zebranym że rozprze- 
żenie w Pom. OZA  upadck atletyki posta- 
wit związek wobec konieczności mianowania 
rządów komisarycznych. Zebra zgodzili się 
ra to i ustalono skład: przewodniczący p. 
Dressler, dawniejszy członek zarządu Iódz- 
kiego Okr. Zw, Atl., członkowie p. Feichne- 
rowski z Torunia | p. Baganza z Bydgoszczy. 

P. Gałuszka oświadczył nam że dla podnie- 
sieria atletyki na Pomorzu postanowiono do 
Bydgoszczy l Gdyni delegować trenera, nato- 
mast z Torunia trzeba byto zrezygnować, nie 
posiada on bowiem odpowiednich przyrządów. 
Ponadto Związck chce przyjść z pomocą Pom. 
Okr. Zw. A. tak: materjalnie jak | moralnie i 
nosi się z zamiarem eprowadzenia do Polski 
mlatrzów olimpijskich, w wadze piórkowej 
Erkana 2, Turcji, w wadze półśredniej Schaef- 
fera z N.emiee, a w wadze średniej Johansona 
ze Szwccii. Wystąpią om w Katowicach, War- 
szawie. Pozmaniu, ew. w Lodzi, a jeżeli Pom. 
Ohr. Zw. A. do tego czasu zreorzanizuje Się, 
również na Pomorzu. Pozatym PZA dla oty- 
wienia atletyki chce zakontraktować mec? 
Pruneja — Polska. (Z. K.). 


tule mistrza, wyznaczona została na 26 bm. i 


Ponad to Poradnia pod ikefownictwem dr. 


Zawody odbędą się na sali YMCA, przy- | wały o objęciu przez Slavię prowadze- 


E. V. 1:2, Porażka ta zepchnęła drużynę pol- 


Skra — Victoria 4:1 (2:1), Dogrywka przer-j Wt. Dybowskiego ppłk. tek. docenta wych. 
wanego meczu w rwiąrku z pobiciem s€ędzic- | fiz. czynna będzie: w poniedziałki I soboty 


ską na drugie miejsce w tabeli rozgcywck. 


go przyniosta Skrze dwie bramki ze strzałów | 
Rubina | Leszczyńskiego 1i. Dogrywka trwata 
12-ie minut i rozpoczęła sę egzekwowaniem 
rzutu karnego przy stanie 2:1 dla Skry. H 

Brygada — Victoria 6:1 (2.0) Tej apel 
niedzieH Victoria rozegrała mecz towarzyski z! 
Brygadą. Bramki dla Brygady zdobył: Gątkic- | 
wicz (3), Cichekl (2) i Heine II (1). Bramki 
dia Victoril wzyskał Jastrzębski. i 

LESZNO. Piłka nożna: Połonia — K. K. 3a) 
(Kościarz) 6:4 (3:2). Mistrz ki. A. Zasłuże- 
nie zwyciężyła drużyna technicznie iepsza. 


na, Kepiński I Skirmunt, a w Sokole Katu- 
żyński | Wesołowski. Bramki zdobyli dla Ło- i 
dzi: Stolarski, Koch | Fibiger, dla Zgierza | 
Kałużyński | Bryszewski. Sędzja p. Cebel do- 


ry. 
RYBNIK. Spotkania o mistrzostwo kłasy 


ke (Czerwinka) — ..20' Rybnik 2:0; Sie. 
- M. P. (Wodzi- 
(Sorzyczki) — Naprzód 
S. 


ca (Kopalnia Ema) — O. 
sław) 5:1; Czarni 
(Ryduttury) 3:3; Polonia (Pszów) — K. 
Kopalnia Rymer 1:1 (hr) 


A podokręgu przyniosły nast. wyniki: Szen 
sia — Pierwszy (Chwałczice) 2:0; Btyskawi- | 


vd godz. 17—21. 

Z Poradni korzystać będą bezpłatnie ezlon 
kowie klubów i organizacji W. F., Oraz vso- 
by, éwiezące w Ośrodku W. P. 

Gabinet masażu i naświetlań czynny jest 
codziennie oprócz niedzied i świąt od godz. 
8 do 14 i od 18 do 20. 

Obok szatni mieszczą się natryski z wodą 
zimną | gorące. 

Opłaty za udział w ćwiczeniach wynoszą 
od 2 do 4 zł. miesięcznie od osoby. Ceny sal 


i dia zespołów wynoszą od 2 do 4 zł. za go- 


ZGIERZ. Mecz towarzyski. W.K.S. (Łódź) dzine. 


EPE EAN 0 OLC aeg A, 1 Okręgowego Ośrodka W. F. ul. Ła» 


| złenkowska 3, tel. 8-92-68 


Szczegółowych informaejl udziela kance- 
codziennie. o0- 
prócz niedziel | świąt od godz. 8 do 12 | oa 


17 do 21. 


Z RA a a 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROM. PZA 

W niedzielę 22 b. m. odbędzie się w ratuszn 
katowickim nadzwyczajne walne zgromadzenie 
PZA. Delegaci poszczególnych okręgów zwie- 
dzą po zebranin obóz zapaśniczy, jaki odbyv= 
wa się pod kierunkiem trenera Półdcaka w ha- 
u im. Marsz, Plłeadskiego (hr.) 


| 
gier sportowych, które wynajmuje : 


W Anglii, trudno.. 


GRADJANSKI ZNÓW POKONANY. 

Drugi występ w Angli! nie przyniósł 
Gradjanskiemu laurów. Przegrał on z 
drugcklasowym Doncaster Rovers, któ 
ry zajmuje jedno z końcowych miejsc 
tabeli, w stosunku 4:6 (0:2). 

PUC W REZERWIE. 

Zmienne są koleje losu... Jednym z 
najlepszych piłkarzy, jakich wydała pa 
wojnie Czechosłowacia był bezprzecz- 
nie napastnik Puc (znany również z 
występu w Warszawie). Nie bak dawno 
jeszcze grał Puc w barwach państwo- 
wych ? był ulubieńcem widowni. Obec 
nie stara on Się go zwotnienie ze Slaviji, 
która trzyma go w drużynie rezerwo- 
wej, gdyż w pierwszym zespole brak 
dla niego miejsca, 


czym program wygląda następująco: 
Sobota, 21 d.m. g. 18 Polonia — AZS mecz 
g. 19 CWS— Po:onia, 
mecz siatkówki męskiej, g. 20 Budspcszi — 
AZS mecz koszykówki męskiej. 
„ Niedziela, 22 b.m. g. 10 Polonia — AZS, 
mecz koszykówki męskiej juniorów. g. 11 
KPW — AZS. mecz siatkówki kobiecej, g. 12 
Hudapeszt—KPW, mecz koszykówki pah 


© 
GNIEZNO. K. S. Gminazj. I. (Jarocin) zwy- 


nia tabeli. 

W Brnie wobec 10.000 widzów Pro- 
stejov pokonał Zidenice 5:0. Nachod 
wygrał łatwo z Viktorią Zizkov 3:0, 
a Bratislava zwyciężyła Mor. Slavię 
3:1. Kladno pobiło Rusj. 5:0. 

Stan mistrzowstw jest następujący: 
1) Slavia (10 zier, 16 n.). 2) Sparta (9. 
R A 7 AKA Ay 

Ej 0. 12), 5) SK Pilzen (10. 11). 6) Bra- 

l zykówce K, S. . Gniezno k A 3 
AET 38:10 s) zę NE ania ruels tislava (10.11), 7) SK Nachod (9. 10), 
drużyn tych zuzpołów dało również wygraną | 8) Kladno (10. 9). 8) Viktori Ziz. (10. 7), 
kaw (M zi s 1 OR. 10) Viktoria Plzen (10. 7. 10) Mor. Sla- 
| Saera gdy Gnleżnianie braki swe pokrywali | VIA (10. 3), 12) Rusi (10. 3). 

. KONTUZJA HIDENA. 


|prutatna grą. 
Obawa jaką wywołała komtuzja zna 


siatkówki  koblecej, 


MISTRZOSTWA ŚLĄSKA W SIATKÓWCE 
PAŃ roezgrane zostaną 8 grudnia w Kato- t 
ki Pry eam ienie reprezenton komitego bramkarza Hidena w ezasie 
a panie rzeleckiego K. S. Sosnow cc; oi ; 5 
obok mistrzyń podokręgów przemysłowego, meczu Paryż aja okazuje 3 
blałskiego. rybnickiego. tarnogórskiego, Sa- j!14 SZCZĘŚCIE imi:ej nede'pieczna. niż 
sala R. K. Sa kS ge w o, mez przypuszczano. W szpitalu stwierdzó= 
skiej mistrzostwa odbędą się grudna b... sani > ; 
| Zagtębie reprezentować będzie Unia (Sosno- kał Fa gazy ok: barkowego, 
wlec). przy współzawodnictwie tych samyshj Wskutek czego Hiden znxrszony będzią 
podokręzów. (hr) fauzować przez kika tygodni 


| 
| 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 19 listopada 1936 r. 


nów 100 tys. na stadionie berlińskim 


Berlin, w listopadzie. 

€ znów wszystko byfo tak samo, jak w 
ezasic Igrzysk Olimpijskich. Olbrzymi sta- 
dlon, wypełniony do ostatniego miejsca, fole 
tłumu  napływającego z dworców „S i U- 
bahnów'', sznur aut i chóralne hymny. 

Przed stadionem stał do ostatniej chwili 
karnie szpaler, gotów w każdej chwili do 
owacji na cześć przyjeżdżającego kanclerza. 
Tym razem łednak kancierz nie przybył, a 
tylko w czasie przerwy zjawił się min. Goeb- 
beis | zajął miejsce w loży honorowej, ra- 
zem z wieloma innymi dygn:tarzami I przed- 
staw.cielami związku włoskiego, 

Zamiast chorągwi wszystkich państw po- 
wiewały tym razem wokół stadionu czerwone 
flagi zc swastyką, a tylko na głównych masz 
tach widoczne były między nimi flaga w!o- 
ska ł szwedzka (sędzia meczu p. Ekloeff). 

Wycieczi włoskie zajęty wspóine miejsca 

W dużej ilości przybyłe wyc eczki niemile- 
cde starały się zaznnczyć dobitnie swe po- 
chodzenie. Tak np. obywatele Dortmundu sta 
will się w czarnych strojach 4 dużych cylin 
drach z napisem na nich Dortmund. 
OPANOWANA WIDOWNIA 
był wyjątkowo spokojny. 
oklaski 


Ttum 
należne 


Oddawał 
drużynie przeciwnika, z ie- 
go cchego zachowania się na samym począł 
ku wyczuwało się nadto dobrze obawę o wy 
nik wobec niespodziewanie szybko zdobyte- 
go przez Włochów prowadzenia. Po tym 7ad- 
tzęto dopngować Niemców co raz bardziej, 
temperatura wzrastała i osiągnęła punkt kul 
minacyjny w momencie 
Niemcy 2:1. 

Po przerwie było już bardzo glośno. Spo- 
%ojnie też potraktowano decyzję sędziego, 
wtóry za problematyczny włoskim 
polu karnym nie podyktował karnego. 

Z wyniku zadowolone byly obie strony, 
zdaniem naszym, zupełnie słusznie, był on 
bowiem wiernym odb'ciem tego, co dzisio 
się na bo!sku, a wygrać mogła zwpcłnie swo 
bodnie jedna i druga sirona. 

MIŁO PATRZEĆ 

Tak było, jeśli chodzi o przebieg gry, ale 
inne zupełnie wynosimy wrażenie z tego me- 
eru, jeśli chodzi o ocenę dwu 


prowadzenia przez 


faul na 


odmiennyc" 
stylów I sposobów walki, jakie prezentowa- 
ły zespoły niemiecki i włoski. Kicdy Włosi 
zaczęli mecz we wścickiym tempie I po mi- 
nucie gry prowadzili już 1:0, kicdy prawo- 
skrzydłowy Passinat| „„wykiwał', jak chce nł. 
Munkcrta i scentrował idealnie na głowę 
Collausiego, a ten znów, nic sobie nie ru- 
biac z Milnzenberga, dorwat się do piki 
ł posłał ją do siatki, neutralny widz odczuł 
zadowolenie z oglądania takiej gry. Wie- 
dział, że przygląda się prawdziwej piłce nnł- 
nej, grze żywiolowej, pełnej temperamenta | 
miospodzicwanych dzięki szybkości momen- 
tów podbran:kowych, grze nlezdeformowanej 
szermatami I z góry ustalonymi wzorami. 
IMPROWIZACJA MIAST SZEMATU 
Gracze włoscy napewno nie mogą przzd 
meczem obmyśleć sposobu walki. Trójka atu 
ku wysunięta do przodu, — dwaj skrzydłowi 
Colaussi, Passinatl I środkowy Piola, — mia 
ła tnką moc pomysłów w swych zagraniach. 
błyskawicznie reagowała na otrzymana 
Pilke, że trudno było w tym okresie meczu 
mie wystawić Włochom noty bardzo dobrej. 
Pomoc włoska nie grała defensywnie. Środ 
kowy szedł za atakiem i cofat się do tyłu, u 
w miarę konieczności strzelał. Obaj tącznicy 
jawirowali między jedną bramką, a drugą. 
on! właśnie wspomagali pomoc i wysuwaii 
piki naprzód do czekających na to po7.- 
stałych trzech napastników. 


JAKOB NAPRACOWAŁ SIĘ SETNIE 


aby zapewnić Niemcom remis 2:2 z Wtochami. Oto np. Ferrari 
chciał wykorzystać rzut z rogu. 


W grze Włochów  Insponowała szybkość. 
Startowai do beznadziejnych, zdawało by 
się, piłek i doganiali je, skrzydłowi docho- 
dzili do długich wystawień do przodu, pa- 
nowali całkowicie nad pisą, potrafili w pz! 
nym biegu dać sobie radę z przeciwnikiem 
i oddać piłkę do środka lub strzelić. Pięknie 
bili włoscy skrzydłowi kornerzy; piłka sz'a 
iukicm tuż przed bramkę. 

JESZCZE RAZ TAK SAMO 

Niemcy odpowiedzieli na system gry Wo- 
chów znaną doskonale u nas metodą defen- 
sywy. środkowy pomocnik Goldbrunner nie 
ruszał się z pozycji trzeciego beka I piina- 
| wat Piolę. Nic nic wzruszało go, gdy atuk 
| niemiecki gościł przez czas dłuższy pod bram 
| wą przeciwnika. Część pracy konstrukcyjnej 
|spełniall za niego boczni pomocnicy, głównie 
znś lewy kitz nger, dobrze znany w Warsza 
wie. Że jednak Piol! udawało się, mimo tak 
czułej opicki, nicpoko:ć bramkę niemiecką, 
to znów zastuga jego Szybkości, która pə- 
zwalała mu z niesinbnącą 
sić sę z miejsca na miejsce I uciekać, jak 
najdalej od Goidbrunnera. 

Obrońcy, kiórzy mieli za zadanie pilnowa- 
nie skrzyde:;, byll począlkowo bezradni. Za- 
równo plerwsza, jak i druga bramka, dla 
Włochów padły nie bcz ich winy. Przy dru- 
gic] współwinnym był też Jacob, który prze 
puścił pod sobą rzut wolny Colaussiego, eo 
pozwoliło Ferrariemu na oddanie strzał. 
Później obrona niemłocka była już znacznie 
lepsza, nam jednak wydaje się, że nie ona 
zagrała lepiej, a Włcel opadli na siłach. 

A JEDNAK POSTĘP 
W grze Niemców uderzyła tym razem no- 


wa dodatnia cecha. Ich kombinacje były ber’ 


dzo piynne I dobrze pomyślane, pitka trzyma 
na była stale przy zlemi, zmiany skrzyd!o- 
wych z łącznikami nienaganne. 

Ale znów różnica na korzyść Włochów. 
Niemcy podchodzili do pitki znacznie wol- 
niej, w każde podanie wkładali więcej ener. 
gi, nie było w ich grze tego polotu i impro 
wizacji, była natomiast mysi I solidne wyko- 
nanie. 

Drużyna niemiecka grała znacznie lepiej 
niż na meczu z Polską. Niech nikt z odpo- 
wiedzialnych za łosy polskiej pilki nożnej nie 


Z meczu Pogoń — team Ukrainy 


NA BOISKU LWOWA 


i Hasimonei. Obrona ligowców 


Lemiszko i Jerzewski powstrzymuje atak przeciwników» w tyle 
Miselosz, 


Z PIŁATEM 


NA CZELE 
walczyla w Łodzi ósemka Policyinego Klubu Sportowego. Stoją | nie odegrali w mistrzostwach kl. B. W. O. Z. B. poważni cjszej ; 


od prawej: Piłat, Przybycin, Rębalski, Kolonko. Piechulła, Mo 
rawiec, Nowakowski i Pawlica. 


energią przenv- 


| próbuje z wyniku meczu wyciągnąć fa!szy: 
wych wniosków. 
j Drużyna niemiecka z Warszawy I drużyna 
z Rclchsportfcidu to zupełnie co innego. Są 
dwie rzeczy, którymi druga bije pierwszą. 
Bardziej fachowa i znacznie lepsza technicz- 
nie robota i kondycja. W Warszawie miellś- 
my nad Nicmcamł przewagę w kondycyjnym 
przygotowaniu drużyny, w Berlinie Niemcy 
wytrzymali oibrzymie tempo meczu I ostatnie 
fazy gry należały do nich. 
DZIWNY BIEG WYPADKÓW 
Trochę dziwny był przebieg tego 
Włosi gnietll w pierwszej połowie, a jednak 
Nicmcom udało się wyrównać. Szcpan za- 
winął do tyin do Siffiinga i ten zbliska zdu- 


był pierwszą bramkę. a niedługo po tym z | 


podania Kitzingera drugą. 

Teraz Niemcy zaczęli 
żać, ale Oliveri dokazywał cu- 
, dów. jemu również należy poświęcić parę 
stów. 

Jeszcze do niedawna byt graczem zupzłnie 
nieznanym, w niedzielę wykazał wielką kin- 
i5ę. Przy górnych paradach robił wrażenie 
człowieka z gumy, prężył się, rzucał pod 

nogi, pąstkował å w przeciwieństwie do Ja 

coba nie ponosi winy za żadną puszczoną 
bramkę. 

| Kiedy po przerwie Włosi wyrównali, sznia 
zaczęła się znowu przechyłać na ich stronę 
Parę szaleńczych ataków zapowiadało zwy- 
cięstwo. Niemcy robili wrażcnię skończo- 
nych. Okazało się jednak, że jest odwrotnie. 

I tu system gry Włochów przegrał. Nie 
starczyło fm Sił ua ciązgte sterty, na bleg! z 
piłką, na mylenie przeciwnika ciałem, na 
skoki do górnych piłek. Spokojni Niemcy grali 
sobie nadal dołem, n'e dali się unieść zbyt- 
nio temperamentowi nawet w chwili prowa- 
dzenia 2:1, tak samo zresztą, jak nie spe- 
szyli się przy utracie pierwszej bramki już w 
pierwszej minucie, anli przy wyrównaniu 
przez Włochów. 

Do końca gry Niemcy mają już przewagę 
i wiele okazji do zwycięstwa. 

Wtedy wykazuje swą wartość para beków 
Monzcglio i Allemandl. Stary Ailemandi, któ 
rego przed meczem starano się przedstawić, 
jako faularza plerwszej klasy, odrazu przy 
pierwszym” zetknięciu się z przeciwnikiem 
otrzymał sporą porcje gwizdów. Okazało się 
jednak, że opinia o brutalnej grze Włochów 
byla mocno przesadzona | szybko o niej za- 
! pomniano. 
| Niemcy nie wygrali meczu nie tylko wstu 
tek dobrej gry tyłów włoskich. Nie micii, 
prawdę mówiąc, w swym zespole rasowych 
napastników. Szcpan był znacznie 

niż przed laty w Warszawie, Siffting strzelił 
tylko dwa razy przy zdobyciu bramek, w 0- 
góle był słaby, a pozostałym graczom wicie 
brakowało. 
| Dlatego wtaśnie dziwne były koleje m2 

czu, w którym Niemcy strzelali bramki w 

czasie przewagi Włochów, a nie potraiili 
zwyciężyć w czasie swej przewagi i diate- 
go wynik meczu jest zastużony. 
| Pozostaje do omówienia kwcestja, który z 
systemów odniósł zwycięstwo. Napewno ły- 

wiołowość i niczym niehamowana sila ofrn- 
sywna gry włoskiej jest milsza, wnosi ux 
| boisko prawdziwe emocje, pozwala na wy- 
` tadowanie całoj skaii talentu I możliwości 
sportowych. Taka gra nawet w razie zakoń- 
czenia się porażką nie może się spotkać z 


w bramce 


i 
meczu. 


naprawdę przewa- | 


słabszy, ' 


90 minut filmu włosko-niemieckiego 


nA Z Z Z ZZA Z WZA 


krytyką. Ale taka gra zależy od wahań for- 
my fizycznej graczy. Mieli ją w stopniu do- 
skonałym Włosi w okresie mistrzostw Świa- 
ta i wygralł je. Gdy tylko kondycja nie do- 
pisze do końca meczu, a przeciwnik w mię- 
dzyczasie nie skończy ostrego tempa, padn 
się wtedy ofiarą własnej broni. 
i WIE OPINIE 
Po meczu wysłuchaliśmy dwu oplnił. Tra: 
ner włoski Pozzo był zadowolony z wyniku. 
— Ciagle eksperymentujemy, bou 
odmładzamy skład — mówi. Gdyby mógł 


leszcze 


Í 
| 
l! 
| 


POLONIA PO 


pyta sędzia Szwed Ekloetf kapitanów reprezentacyj włoskiej i niemieckiej, Szepana i Piolę, przed 


rozpoczęciem niedzielnego meczu. 
grać Meazza, który w ostatniej chwili 73- 4 — Niemcy w niczym nie przypominali zee 
chorował, Włosi musieli by wygrać. Przy społu z Warszawy. Tam był zlepek graczy, 
nim odrazu inaczej wypadiłby skrzydłowi i | tu była drużyna wielkiej klasy i dobrych 
Piola. nazwisk. 

Jestem dumny z debiutu bramkarza Ol'- — Zarzuca mi się, że nie podyktowatem 
veri. Był bohaterem spotkania, a jeszcze karnego przeewxo Włochom. Być możę że 
| przed rokiem był nieznanym graczem małego karny się należał, Ale skoro nie mam stye 
| klubu na prowincji. | procentowej pewności, nigdy „mię nie decy= 

Nasz znajomy z Warszawy, sędzia meczu , dują na coś radykalnego. | w Warszawie 
Polska — Niemcy, Szwed Eklocff uważa, że twierdzono, że Polacy strzelili bramkę, a ja 
mecz był łatwy do sędz owania, mimo bo- lej nie widziałem l dlatego nie 
| wiem zapowiedzi Włosi grali fair. uznałem. Ryszard Mosin. 


napewno 


ZWYCIESTWIE NAD WARSZA WIANKA 


„Czarne koszule“ wznowiły tradycję bijąc dawnego rywala. Oto skład: Herisch, Szczepaniak, 
Bułanow, Schaiter, Nyc, Odrowąż, Kruk, Wolariczyk, Laskowsxi, Ciszewski, Kuta i Kisieliński, 


Paryż, w lżstopadz:e. 

Niedziela był dniem triumfu piłkar- 
Stwa irancuskiego. Podczas gdy w Pa- 
ryżu reprezentacją stolicy pokonała 
Budapeszt 2:1, w Lille Liga północna 
rozprawiła się lekko z Sunderlandem. 

Czy były to tylko przypadki,„czv też 
zasłużone zwycięstwa? 

Stwierdzić trzeba. że nie były 10 
żadne „fuksy* i że wobec udziału w 
drużynach francuskich wielu doskona- 
łych cudzoziemców, poziom piłkarstw a 
francuskiego stale sie podnosi. 

Sunderland tiumaczyć się może znię 
czeniem, podrożą i ciężkim meczem po 
przedniego dnia o mistrzostwo Ligi z 
Chelsea, jak również brakiem doskona 
| łego napastnika Cartera. Nie jest to 
jednak wystarczające usprawiedliwienie 
Wynik 1:5 i to wynik zasłużony. gdyż 
racze Północy przewyższali Anglii- 
ków pod każdym względem, jest aż 
i nadto wymowny. 
| Po czterokrotnych i to bolesnyci 
' porażkach, Paryż nareszcie i to wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, uporał się z 
Budapesztem, nod nazwą którego kry- 
ła się właściwie pierwsza reprezentacia 
Węgier. Występ gości wypadł b. sła- 
bo, opuszczali też oni boisko z ..nosa- 
mi na kwintę". Była to wszak general- 
na próba przed grudniowymi występa- 
mi w Anglii, próba. która zakończyła 
się niepomyślnie. 


ria nS NE mai w" 
sr ŚĆ e 


BOKSERZY 


RADOMSKIEJ „BRONI* 


| roli. Stoją od prawej: Molenda, Dydyński, Podsiedlak, Rysiak. 


Gryz, Olszewski, 


Kołkowski i Kruk. 


a mioł 


ara 7 


Sukcesy piłkarzy Francji 


piłkę. każdy wypadk Francuzów końe 
czył się celną bombą. 

Po przerwie gra bardzo ucierpiała, 
gdyż Węgrzy wprowadzili nutę bru- 


J. G 


Drużyna Budapesztu grała na zupeł- 
nie miernym poziomie i nie odnosiła 
się bynajmniej wrażenia, że ogląda się 
sławnych Węgrów. W ataku jedynie 
prawoskrzydłowy Sas grał dobrze, A- ta'ną. Ofiarą ich padł Hiden. 
m sławny Sarosi, ani Titkos i Muler; sz _ 
nic dziś nie pokazali. daleko im bardzo ! f 
do normalnej formy. Toldi nie tylko, że 
grał bardzo kiepsko ale za swą „rę 
brutalna i niesportowe zachowanie, Za- 
służył na usunięcie z boiska. Í 

W pomocy najiepszy Środkowy 
gracz, zdobywca jedynej bramki, strze | 
lonej pięknie z woleja z odlsgłości 30, 
metrów. Obrona dobra. Szabo w bram- 
ce coprawda niz nie zawinił, ale wy- 
dawało się, że hroni niepewnie. 

Paryż grał gorzei zespołowo, posła- 
dał jednak wspaniałych indywiduali- | 
stów, z których wymienić trzeba prze: | 
de wszystkim tlidena w bramce. Du- 
pws w obronie, Jordana w pomocy i| 
Astena į Smnonyi w atiku. Í 
l 


| Poza'tym cala drużyna grała nad-| 
zwyczaj ofiarnie i ambitnie, z dużą wo | 
lą zwycięstwa. | 


Gra przez cały czas była otwarta, to 
też trudno jest ckreślić, kto w suruie | 
miał przewagę. Podczas gdy napastni- | 
cy węgierscy malo strzelali i przez 
brak decyzji 

i kowych dawali sobie zawsze odebrać 


l 


KAROLAK II 
I PISARSKI 


w sytuacjach podbram- KA meczu za*ończonym zwycięa 


stwem drugiego przez k. o. 


A: PRZYBYCIN (PKS) I PIETRZAK (IKP) 
witają się przed spotkaniem zakończonym zwycięstwem lodzianina 


€ 


PA 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 19 lisłopada 1936 r. 


Związek austriacki zwyciężył 


EKE i WEV nie grają w pucharze hokejowym 


Wiedeń, w I'stopadzie. 
+ Kiedy ostatnio pisałem o wątpiiwym udzia- 


le austriackich drużyn hokejowych w tak 
zwanym Mitropa Cupie, byty jeszcze szanse. 
że Związek Hokejowy zmieni swe odmowne 
stanowisko. EKE i WEV opierały swe na- 
dzieje szczególnie na presji Czechów, którzy 
byli inicjatofami Pucharu. Nie pomogły ża- 
gn interwencje, Związek okazał się tym ra- 
gem słiniejszy, i drużyny wiedeńszie w pro- 
ponowanych rozgrywkach udziału nie wez- 
mą. 


Kluby na sprzedaż 


w Toruniu 


Wiedeńczycy zwrócili się do Pragi z pro- | towarzystwie 


pozycją rozegrania z czeskimi drużynami, 
LTC i Spartą przyjacielskich meczów, ale Cze 


sl — zapewne obrażeni — dotychczas nie 


Schafera, rodzeństwa charowej konkurencji hockeistów, w; 


it d. której miała brać udział również ł 
Sezon zaczął się dobrze, publiczności moz, | „Cracovia“ — dr. Jaroslav Rezacz—, 
pokazy na wysokim poziomie. -Colledge za- | £awiadomił telefonicznie klub polski, ! 


Paus'g | 


Nr. 98 


Anglia w żałobie 


po stracie 


Londyn, w listopadzie. 
Najlepszy a 1 Świzta, trzykrotny 
mistrz Wimbledonu, bożyszcze tłumów an- 
gielskich, Fred Perry, po długich wahaniach 
| namysłach, porzucił szeregi amatorskie. 
Od przeszto roku pojawiały się eo pewien 


dali odpowledz! i jest niepewne, czy mecze chwyciła łatwością pokonywania trudności E z powodu, iż związek austriacki czas wiadomości donoszące O przejściu Per- 


dojdą do skutku. 

Wiedeń, jako centrum sportu łyżwiarskie- 
go (jazdy sztucznej), czuł się w swej pozycji 
zagrożony od czasu, kiedy inne państwa stwo 
rzyty kryte hale lodowe. Szczególnie nicbcz- 
pleczeństwo angielskie spędzało sen z powick 
tutejszym dygnitarzom klubowym. W Anglii 
zawodnicy mogli o wiele wcześniej rozpocząc 
trening i o wiele wcześniej osiągnąć formę. 
podczas kiedy łyżwiarze wiedeńscy musieli 
czekać na prawdziwą zimę. 

Aby temu zaradzić, EK Engelmann wcłejil 
obcenie w czyn dawne zamiary I wybudował 


. TORUŃ. Stosunki sportowe w Toru- | obok swego dużego toru krytą halę, posiada- 
niu nie dają powodów do zadowcienia. ! jącą na piętrze tor d wymiarach 32 x 19 m.. 


Kiedyś Toruń przodował w sporcie po- 
morskim, a przynajmniej w niektórych 
dziedzinach. Dziś poza KS KPW 27m- 
rzanin niema ani jeduego klubu opar:e- 
zo o solidne podstawy materiale, IDo- 
chodzi do sytuacji tak horendamej, że 
całe kluby są tu do nabycia! 
Tak! Do nabycia... 


We'my na przykład hokej. Instvieje 
w Toruniu klub sportów zimowych Sree 
lec. Klub ten zwracał się już do włelu 
organtzacyj z propozycją zmiany barw 
klubowych za cene przejęcia diuzów. wy 
noszących 800 złotych. Hallo! Kto chze 
zainwestować w swym klubie niezla 
sekcję hokejowa za SM ztotvch? To prze 
cież nie rest suma wvgzórowztua, 

Drożej. bo 1200 złoty:h kosztuje 4 brr 
klub z ligowymi tradyciam:, drużvra 
Su.hockich i Gumowskich. stary IKS. 
Klub ten poszukuie nazwalt możnego pro 
tektora, noirzebuiac 12%) ziotych na spła 
cenie długu. zaciawnietezo u prezesa 
TKS-u, Bruchn'iewicza Za pien'aize te 
kiub urzadz:ł loka! z bilardami, liczac na 
zyski i zatrudnienie członków. Niestety 
interes sie nie udał, a pieniędzy na dług 
niema, 

Na specjalne namietnownnie zashuiguje 
system tworzenia fikcvinv.h klubów w 
Pomorskim Okr. Zw. Gier Sportowych 
(dziś Pilki Recznej). Sprvciarze zsia- 
szaią przy podziale na klasy fkcvine ze 
społy, bv potem chiubić s'e punktam! t 


zwyciestwami odnesionymi  wa'Xove- 
rem. 

Toruń ma  pierwszorzędny materiał 
sportowy. Z .tvm większą przykraściu 


stwierdzić należy, że poza Pomurz.ui: 
nem niema ani jednego należycie prasu- 
jącego klubu, 

DO PRUS WSCHODNICH wyjeżdża w po- 
ezątkach grudnia Gryf toruński. Dnia 6-gu 
grudnia walczy Gryf, czołowy klub okręgu | 
pomorskiego, z Hindenburglem w Olsztynie. 
s 8-go grudnia z Prussią-Samland w Króle- 
wcu. Oba kluby niemieckie należą do ligi œ 
kręgowej. 


a więc okrągło 600 m .kw. jest on przezna- 
czony wyłącznie na użytek treningowy dia 
łyżwiarzy i hokelstów I przed tygodniem zo- 
stał oddany na użytek zawodników. Będzie 
czynny przez 8 miesięcy w roku (!) i odegru 
szczcyólnie ważną rolę w miesiącach przed- 

I po-sczonowych, w których aura mie sprzy- 
ja używaniu otwartego toru. 

Na otwarcie sczorlu odbyły się w ponle- 
działck popisy najpoważniejszej aspirantki 
do tytułu mistrzyni świata, Miss Cecylii Col- 
icdge, węęlerskiej pary mistrzów v. Botond 
ł Pataky oraz plejady zawodników WEV-a 
z P. Kasparcm, parą Papetz — Zwack, Bian- 
ką Schenk, Evą Pavlik ł t. d. na czele. 

W bieżącym tygodniu konkurelcja: E. K 
Engelinann również daje wieczór Colledge w 


Bialystok się martwi 


żli opiekunowie jagiellonii 


BIAŁYSTOK. Tegoroczny sezon sportowy 
w naszym mieście zakończył się właściwie 
już w początkach lipca, po rozegraniu tur- 
nieju o mistrzostwo Polski w hazenie. Od 
tego czasu mieliśmy tylko turniej tenisowy 
| — zresztą nieudany — wyścig kolarski. 

Białystok jest jednak takim dziwnym mia- 
stem, w którym największą popularnością 
cieszy się tak pogardzana gdzielndziej lekką 
atlctyka. A tymczasem w lekkiej atletyce bia 
łostockiej przeżywamy nieznośny zastój. 04 | 
lipca nie zostały przeprowadzone żadne 1zu-| 


| wody; zaniechano nawet spotkań lokalnych | sportowym miasta. Tymczasem w sczonie let 
Jagiellonii (klub Kucharskigo, Luckhausa, Ko gim, kiedy praca winną wrzeć, zebrania 22- 


złowskcigo, Półtoraka 1 Strzałkowskiego). 
z Supraślanką, Strzelcem | Makabl. 

Nie wykorzystano również 5-tygodniowcgo 
pobytu trenera p. Cejzika. Na jego trening: 
chodziła rażąco mala ilość ćwiczących — 


Legenda Swirka pryska 


Ruch bije 


W Wielkich Haidukach rozegra: | 
zostało niezmiernie ciekawe spotkanie 
pieściarskie pomiędzy tegorocznym 
„papierowym“ mistrzem Ślaska a dru- 
żyną Ruchu, uchodzącą już od dwóch 
lat za nailepszy garnitur górnośląski. 
Mecz: toczył się o stawkę „moralnego“ 
mistrza okręgu. 

Jak było do przewidzenia mecz ten 
wygrali zdecydowanie haiduczanie, kió 
rzy górowali nad przeciwnikieni bar- 
dziej dobitnie niż to wynika z rezulta- 
tu końcowego (11:5 dla Ruchu). 

Mecz stał na wcale zadawalający! 
poziomie.'a sensacją jego była poruż- 
ka „Śląskiego króla nokautu“ Świrka 
w spotkaniu z 'Jieńkiem, który ostatnio 
niedwuznacznie obniżył swą fornię. 

W wadze muszej mistrz Ślaska „Ja- 
siński" (Ruch) po niespodziewanie cięż 
kiej walce wypunhtował ambitnezo 
Przewdzinka; w kogucie nowy naby- 
tek K. S. Ruch — Fiauf po niezbyt 
chlubnej walce ułegł Jarząbkowi; w 
piórkowei Fiilbier (Ruch) przegrał na 
punkty z Pintą a w lekkiej mistrz Ślą- 
ska Manecki znokautował w drugim 
starciu słabiutkiezo Marka (I. K. B.). 

Sensacyjny poredvnek w wadze púl- 
średniej pomi+dzy starymi rywalanii. 
dobrym technikiem Bieńkiem (Ruch) i 
ciągle prymitywnym. jednak w dal- 
szym ciagu obdarzonym dynamicznynt 
ciosem Świrkiem. skończył się. dziki | 
umiejętnym unikom boksera Ruchu je- 
go nieznacznym choc pewnyni zwycię- 
stwem punktowym. Walka ta miaia 
niesłychanie zacięty i burzliwy prze- 
bieg. doprowadzając atmosferę widow 
ni do wrzenła. 

Walczący w wadze Średniei Wiede- 
man 


IKB 11:5 


cięższych rozegrano pojedynek w wa- 
dze lckkiei pomiedzy  Korzeńcem | 
(Ruch) i Nawą. Walka ta po niecieka- j 
wym przebiegu zakończyła się słusznie j 
remisem. (hr.) 


| Klub ten, licząc przeszło 500 członków Í roz- 
| porządzając dużą jak na nasze stosunki sumą 


| organizację | zabrał się nanowo do twórczeł | 


wręcz zabronił klubom wiedeńskim! 
już teraz znajduje w formie. Pa niej najbar- Me BE e pja WB s „a 
dziej podobali się ex-mistrzowie Europy w | taż nowej obsady — konkurencja ta: 
jeździe parami Papetz—Zwack w humorcsce | w sezonie bieżącym nie dojdzie już! 
na lodzie: „Dawniej a dzisiaj“, Feliks Kas- 


do skutku.. Przygo:owana do przy: 
par, chyba najgroźniejszy konkurent K. Scha- | szłorocznego turnieju z udziałem klu-. 
tera, oraz malutka, 7-letnia Pavii. 
Sezon zaczął się więc dobrze, miny aranże- 
rów I kasjerów sę zadowolone, no i publiez- 
ność nie miała powodu uskarżać się. 
Lutan. 


Już odwołano 


opanowania programu, widać było, że zie 


dvnie na mistrzostwach świata, gdzie: 
zainteresowani przedstawiciele spew- 
nością się znajdą. 

Odnośnie kontaktu LTC—Cracovia | 
siartu Czechów w Katowicach i Pola- 
ków w Pradze, dowiaduiemy się. że! 

Kraków. We wtorek wieczór. Se-| decyzja w tej sprawie zależeć będzie 
kretarz hon. „Iniernationał Interclub! wvłącznie od zezwolenia Związku 
Tournament" — międzynarodowej, pu-| Polskich Związków Sportowych. (1) 


ry'ego na zawodostwo. Nie dawano im jed- 


razem były one oficjalnie zaprzeczone. 
Sytuacja się jednak zmieniła, gdy jesienią 
bieżącego roku, przed wyjazdcm do Amery- 
ki, Perry oświadczył, iż o ile uda mu sę 
na zawodo- 


najprawdopodobniej przejdzie 


sprawie pozyskania Perry'ego dla „Cyran 
Tildena“ rozpoczęły się. 

W międzyczasie przyjaciele Perry'egh w 
Angili, oraz niektórzy bardziej energiczn! 
członkowie Lawn Tennis Assoclatlon czynili 
rozpacziiwe  wysłiki, aby uratować ga 


ale jeszcze bardziej... wierzy w siebie 


Miklos Szabo. sobotni zwycięzca lmał nas jak w inkubatorach. Tal 
Nojego w Berlinie. zapytywany |jcieplarniana metoda wydała jak 
jak odnalazł swą formę. i dlaczego 'najgorsze wynik.  Podpatrzyłem 
na igrzyskach Olimpiiskich nie speł !system fiński. codziennego intensy- I 
nil pokładanych w nim nadziei. poi wanego treningu i po igrzyskach na, 
wiedział: | własną rękę rozpocząłem naślado- 

— Przed  Olimpiadą byliśmy ; wnictwo. które dało nadspodz'ew1-! 
wszyscy pod kuratelą związku. któ me wyniki. Trenuje dzień w dz eń. 
ry w obawie przetrenowania. trzy la niekiedy nawet i dwa razy dz en 
nie. odbywam długie spacery. i to 
nie tylko mnie nie nęczy. ale czu- 
ję się nawet lepiei. Moje ambicie 
Są duże. Na przestrzeni od 800 mtr. 
„do 5 kim. gotów będę każdemu. w 
(każdej chwili stawić czoła. Jeszcze 
w tym sezonie pobiegnę 10 kim. ' 
pewny jestem wyniku dobrego. 

— Nojego cenię bardzo wysoko, 
„ |miałem się z nim spotkać w Ta- 
mach trójmeczu warszawskiego 
IPolska — Wegry — Belgia i miał 
to być pierwszy po wielu latach. 
egzama na długich dystansach. 
! Niestety, na przeszkodzie stanęło 
i wówczas 3-tygodaiowa dyskwali- 
fkac'a. Miałem jeszcze wpaść do 
Lwowa i Katowic. w czasie kiedy 
„bawili tam Ny i Oso Holio, ale ja- 
"koś sę nie składało. 


zwłaszcza klubu WKS Jagiellonia. Nie byto 
popularnych biegów  naprzełaj, zamaria aa 
chliwa Supraślanka, nie ujrzeliśmy żadnych | 
zawodów. 

Trzeba z przykrością stwierdzić, że żan 
lekkiej atletyki białostockiej rozpoczął się 
z chwilą przemianowania najpotężniejszego 
klubu BKS Jagiellonia na Wojskowy K. S$ 


250 zł. ze składck miesięcznych, mógłby o0- 
degrać niesłychanie doniosłą rolę w Życiu 


rządu klubu wojskowego wogóle się nic od- 
bywają, a kierownicy poszczególnych sekcył 
zajęci są na manewrach | pozostawiają za- 
wodników na opiece boskiej. 


Z prasy niemieckiej obszernicj zajęlo się 
hieglem berlińskim jedynie pismo „Der Le 
Ichtathiet'*. 


W rezultacie sekcja piłkarska stoczyła się 
na ogon kl. A, musząc się nawet bronić | 
przed spadkiem. Doszło do tego, że w s5 


I 


Tygodnik fachowy podkreśla na wstepie: 
nieokreśloną długość biegu i pozwala sobie | 
! wątpić, czy istotnie dystans wynosił 2940 
mtr. W każdym jednak razie — pisze „Le 
! lehtathiet"* — gdyby nawet brakowało tam ' 
| nie 60, ale pełnych 100 metrów, rekord świa | 


dzierniku zastanawiono się wogóle nad za- 
wieszeniem sekcji piłkarskiej, jednej z najcu- 
chliwszych sekcyj potężnego niegdyś klubu. 

W lnteresie rozwoju sportu na kresach 
wschodnich życzyćby sobie należało, by WKS 
Jagiellonia przebudził się, przeprowadził re- 


| ta Nurmiego (8:26 sek. w hali) zostałby ró- | 
pracy. (D.). i 


Łódź i Warszawa szykują się na Stuttgart 


Chmielewski prawie zdrów | 
| 


Prawa reka jest iuż kompletnie wy- 
leczona. misirz Polski czułe w niej peł 
ną siie. W stanie lewej jest rowiież p) | 
prawa, choć do zupełnego zdrowia po- 
trzeba jeszcze ze 4 tygodnie. Chinie.ew- 
ski będzie w przyszłym tygodniu w ‘Va: 
szawie u dr. Levittoux. Przypuszczałie 
i-go grudeia podejmie on iuż trening kon 
dysyjny. W szczęśiiwym wypadku mistra 


w.e stvczunia 1937 r. a kto wie. czw nie | 
stanie juź do meczu Polska — Norw-gia | 
Doszłaby wówczas do rewanżu otl:npii- | 
skiego Tiller — Chniiefewski! 

Jedno jest pewne: Chmielewsk: wie 
pokaze się wcześniej w, ringu. ani też nie 
będzie trenował. dopóki rece me bed» zs 
pełnie zdrowe i otrzyma placet dr. Le- 
vittoux. 


KANDYDACI NA REPREZENTANTÓW 


Dwudziestu czter:ch bokserów powa. | 
łał kapitan sportowy WOZB inż Ur- | 
ban do usilnego treningu przed meczem | 


tviko i 
Polski będzie „gotów* w drugiej D19 | władz. W ub. kadenci: by! już wypadek Kolczyński (FB). Całka (C) — Knzaj W końcu tygodnik 


rodzaju uzasadnienie. Przed laty cbowia |niecze bokserskie 0 mistrzostwo. o- 
bywał w Łodzi zakaz komkurencyj i nie | kręgu. j 
tyiko o iedne, porze, ale tego sanieg' ; W klasie A odbędzie się mecz CWS, 
dnia. fe mogły się w Łodzi odbywa‘ | — Fort Bema o godz. 16.30 na sali tca- 
dwie imprezy boserskie. W maiu 193% f. tru Nowości. Walczyć będą pary ng 
na wainym zgromadzeniu ŁÓZB av! | stępujące: Wieczorek (C) — Gajek’ 
wtiosek o skasowanie nieżyciowego ©0-!(Fi3), Liviński (C) — Laiery (FB). 
graniczenia. ale wniosek ten przeszed! | Smiech (C) — Kniga I (FB) Orlcz 
jako dezyderat dla  przyszwch | (C) — Olszewski (FB). Brzóska (C— 
udzielenia zezwolenia na równoczesne Od | qi (FR), Cążela (C) — Łuka (FB). Kar- 
bycie zawodów. aie obecnie. kiedy IK} ‘piński (C) — Dziewulski (PB). | 
do meczu z PKS-em dołożył nonad nåt O mistrzostwo klasy B walzyé bę-; 
tysiaca zł. żadajac odszkodowania, WV= | Ja drużyny Legii i Warszawianki o g.! 
sunięto wzgledy formalne. 16.30 w hali Legi, Prośrami waik wy- ; 
SZANOWAĆ WŁADZĘ! giada następująco: Baskiewicz (L) — 
Woźrniakiswicz zdyskwalifikewany 75, Szybowski (W), Teddy (L) — Borko-| 
sat na przeciaz trzech miesięcy przez |wski (W). Komar (L) ZOE | 
Zarząd ŁOZB. za niesportowe i niegoJ- ; (W). Bareja (L) — Polus Ay asiak | 
mistrza Paski zachowane sie wo j(i) — Zieliński (W), Dorobha | (L) E 
bec wiadz zwiazku Dysawa likacia M- | Leszczyński (w). Doroba l dar Za- | 
czyć się bedzie dopiero od dwa ukońt- | remha (w), Werski (L) — Stankie- 
czenia przez IKP drużynowych m=ivicz (W). | 


ne 


EPTO 
Co myślą fachowcy? 


'szonej na 


Pojedynek sobotni był dla mmie | 
mam bowiem w. 


szalenie ważny, 
zmie walczyć wraz z Kucharskim, 
Ny. Fóckertem, Schaumburgiem W 
Ameryce. Już wiem kogo Amery- 
ka przeciwstawia Europie: Wo- 


odruffa. Hombostela. Williamsona, | 


Cunninghama i San Romani. 
Wynik sobotni jest świetny. 
Niemcy. na mole życzenie zmie- 
rzyli po biegu dokładnie. raz jesz- 
cze dystans i okazało się że iest o 
60 mtr. tylko krótszy od 3 klm. 
Przyjmując 10 sek. iako pokrycie 
tych 60 mtr. otrzymam czas Oko- 


ło 8:14 na 3 klm.. a więc świetny. ! 


gdyż lepszy od wyniku Nurmiego 
na tym dystansie w krytej hali — 


8.26.4 į nawet lepszy od czasu 
Hóckerta na otwartej bieżni — 
8:14.3. zresztą międzyczasy po- 


twierdzalja wspaniałe tempo: 1500 
mtr. — 4:09, ostatnie 400 mir. — 
58 sek. 

Biezatem |ekko I gdyby zaszła 
potrzeba. wynik byłby jeszcze lep- 
szy. Z Nojsm spotkam się jeszcze 
nie raz. Nie wierzyłem. że dotrzyma 
kroku... 


wnież pobity, ponieważ zwycięzca uzyskał- 
by czas około 8:20 sek. 

Zawód, jaki zgotował mistrz olimpijski 
Iso-Hollo przypisuje pismo berlińskie prze- 
stawieniu się Fina na dłuższy dystans. Inte- 
rcsujące, że były rekordzista świata na 200 
mtr. dr. Helmuth Kórnig w rozmowie ogle- 
À łamach „Berliner Tagcblattu * 
wskazuje na inne przyczyny załamania się 
znakomitego biegacza. iso Hollo miat skar- 


wyzłewami motocyklowymi halę. Ciężkie po- 
wietrze „zatkalo* go w drugiej części blcpu 
i uniemożliwiło finisz. 

O Noji pisze „.Lelchtathiet'*  stogsunktow.? 
niewiele ;kiikakrotnie natomiast zatrzymuje 
się na osobie Petkiewicza, którego nazywa 
prekursorem Kusocińskiego i Noli. Najwi- 
doczniej decydującą rolę odegrała tu trud- 
ność porozumienia się. 

Na podstawie opowiadania  Petklewicza 
„Łeichtathiet'* charakteryzuje lekką atletvkę 
polską, zwracając specjalną uwage na Kn- 
charskiego. W przyszłym sezonie Kucharski 
ma się przerzucić na 1.500 metrów I puszu- 
kaé za granicą godnych przeciwników na 
tym dystansie, A 
niemiecki zamieszcza 
porównawczą tabelę wagi I wzrostu wszyst- 
kich uczestniczących mistrzów. 

fso Hollo waży 65 kilo i mierzy 178 cm. 
posiada więc wymiary Idealne dla długody- 
stansowca. Szabo: 65 kllo I 177 em, 
Schaumburg 66 kilo I 179 cm., Noji 70 kilo 
t170 cm. 

Wyniki Noji wskazują zresztą, że t. rw. 
wymiary typowe posiadają tylko znaczenie 
orientacyjne 1 często są lekceważone przez 
naturę. 


bez większego wysiłku załatwił] guciei: Czortek, Teddy i Borkowski. 
się w drugiej rundzie z Piecha (ILK.B). | w wadze piórkowej Kozłowski, Kowai- 


ze Suttgartem w dniu 6 grudnia. Oto | *irzzstw Polski i wejdzie autonaty cznie 
ich lista; w wadze muszej Sobkowiak, jw życie. k 
Rundstein i Wi:czorek. w wadze ka- DWA BOKSERSKIE MECZE 


W niedzielę rozezrane zostaną dwa Czechowice. 


CETAN ETET EES SA 


Í TERE e E o 
Nadto w sobote w Warszawie MECZ | amsema — AROZEAZZAAY 


o mistrz. kl. B. Fort Bema Il k Sata W dniu 22 bm. odbędzie się trójmecz ply- 

ń domiu w niedzielę ron —|wacki między Pogoń (Katowice) 
a w Rado a YMCA. Zawody ie zapowiadają się bardzo 
interesująco ze względu na stant naliepszych 
pływaków śląska, juk olimp jezyka Barvscha, 
reprezeniantia Sląska Tribe i b. wicemistrza 


Cracovią, , 


bardzo ciekawy przebieg miała waika | ski i Małecki w wadze lekkiej: Polus, 


polski Machowck'ego. Cracovia wystąpi z Raup- 


perryego 


dla tenisą angielskiego. Ponieważ res- 
chodziło się tu jedynie o względy natury ft- 
nansowej, usiłowano stworzyć dla Perry'ego 
jakąś dobrze płatną placówkę. na której jed 
mocześnie nle byłby on skrępowany, jeśli cho 
dzi o trening i udział w licznych turniejach. 
Myślano 0 stworzeniu specjalnego ośrodza 
| kultury fizycznej z Perrym na czele. Próbo= 


A nak wiary I słusznie zresztą, gdyż za każdym | wano skionić L. T. A. do rozpoczęcia wiele 


klej kampanii popularyzacji tenisu, którą, 
| poprowadzić miatby Perry. 

Ale z planów tych nic nie wyszło. A Per- 
ry'emu znudziło się czekanie | 9 listopada, 


bu polskiego, będą czynione w Lon-| zdobyć ponownie tytuł mistrza Ameryki. |na dzień przed ogłoszeniem przez L. T. A. 


| oficjainej listy najlepszych tenisistów angtel- 


| stwo. Tytuł ten Perry zdobył. Pertraktacje w skich, podpisał on kontrakt. 


| 

| Wiadomość ta zepchnęłia na drugie miej- 
| sce, przez kilka dni, wypadki hiszpańskie ł 
„wybory w Ameryce. Poważne pisma poświę- 
| eaty jej artykuły wstępne, utrzymane w to- 

nie wybitnie grobowym. 

; Ale nikt nie wini tu Perry'ego. Nikt nle 
| żywi do nicgo najmniejszej pretensji. Wszye 
„scy stwierdzają, że winę ponoszą tu stosunki 
| panujące obecnie w tenisie na całym Świe. 
cie, oraz nieustępliwa, konserwatywna Bo: 
lityka związków tenisowych, a angielskiej 
L. T. A. przede wszystkim. 

Tego samego dnia, gdy Perry ogłosił swo 
ją decyzję przejścia na zawodostwo, ukazał 
się w prasie angielskiej ciekawy list Indy j> 
skiej L. T. A. do Międzynarodowego Związe 
l ku Tenisowego. W liście tym poruszona (est 


| 


"| tak często już dyskutowana sprawa dopuste 


| szenia zawodowców do turniecjow amator- 
skich. Jak wiadomo, Międzynarodowy Zwią- 
zek Tenisowy, a zwłaszcza Anglia. dotych- 
| czas zajmowali bardzo wrogie stanowisko 
l wobec wszelkich propozycji tego rodzaju. 
| obecnie jednak, po utracie Perry'ego, sa 
pewne danc, iż sianowisko tutejszej L.T.A. 
julegnie zmianic. Za zmianą tą opowiedziała 
| się już na łamach prasy, olbrzymia wick- 
szość entuzjastów tenisa. 


J. Sokołow. 


ze świata 


MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
EUROPY 


Sztuczne lodowisko w Amsterdamie 
crganizuje w dmach 19—2. lutego 
mistrzostwa łyżwiarskie Eurony w je- 
ździe parami połączone z mędzyna» 
rodowymi zawodami w leździe figu- 
irowej pań i panów. W tydzień po tym 
odbędą się mistrzostwa Świara w Lone 
dynie, a że Amsterdam leży po dro- 
|dze do Londynu więc Holendrzy liczą 
jna dużą frekwencję. 

Ofiarowulą oni zawodnikom niezłe 
warunki: całodzienne utrzymanie w 
hotelu de l'Europe i 25 florenów na 
koszta podróży. 


NARCIARZE FRANCUSCY TRENUJĄ 
Narciarze (raiscuscy- opracowali ob- 
szerny program przygotowań do mi- 
strzostw FIS w Chamonix. Od 7 da 
22 grudnia odbędą się dwa obozy dla 
jzjazdowców pod kierunkiem Allařs, 
| Meranda i Tournier, oraz biegaczy i 
skoczków pod kierunkiem Norwega 
Kaarby. i 
| Uczestnicy obozów zostana poddani 
jdokladnej selekcji po czym grupa wy- 


|żyć się przed Kórnigiem na zapowictrzoną | „raną zbierze się od 18—24 styczna w 


| Megeve (zjazdowcy) i od 24 stycznia 
do 8 lutego w Chamonix (biegacze 4 
I skoczkowie). 
| MURAKOSO POKONANY 
| WE WŁASNYM KRAJU 

Na stadionie Meiji w Tokio, zdzie mą 
ją się odbvć przyszłe igrzyska olme 
pijskie, rozegrane zostały wielkie do” 
roczn: zawody lekkoatletyczne o na- 
£rodę ks. Chichibu. Największą sensa- 
cją zawodów byla porażka Murakoso, 
któy w begu na 10.000 m. na Oum- 
piadzie zająi 4-te miejsce a na 5 kim. 
był przed Nolim, Murakoso był 3-ci w 
czasie 32:12.2 sek. Pierwszy był Ome- 
ri w czasie 32.03.2, 2) Hoshino w 
32 418.4, 
| W skoku o tyczce czwarty na Ol'm- 
riadzie O: zajał pierwsze mielsce 4.10 
t bijąc Adachi, który osiągnął tytko 


m. 

w skoku wzwyż Yata I Tanaka po- 
dzielili się pierwszym miejscem osią” 
gając po 1.90 m. 


; TENISIŚCI EUROPY 
| Niemiecki kierownik drużyny pucha- 
ru Davisa, dr. Kleinschroth, zestawit 
lisię najlepszych tenisstów Europy. Li 
„sta ta przedstawia Się następująco: 
1,1) Perry, 2) Von Cramm. 3) Austin, 
4) Henkei, 5) Puncee, 6) Palmieri, 7) 
Pallada, 8) Metaxa, 9) Stefani, 10) 
Merlin. 

Cztery pierwsze miejsca — słuszne. 
Ale dalsze są wynikiem ra.zej żv- 
czeń Niemca, niż wyn'ków  turnicio- 


wych. 
SLAVIA ZAPROSZONA DO NIEMIEC 


półcieżkich, gdzie po wyrównany |Orlicz i Bąkowski; w wadze pórśr.d- 
przebiegu Kolonko (Rush) zdobył punk | niej: Seweryniak. Kolczyński i Grąd- 
ty na Langerze. Zamiast spotkania naj-, kowski: w wadze średniej: Pisarski. 
Całka. Miks; w wadze półciężkiej: Do- 
3 roba, Neuding i Karo'ak; w wadze 
l. KiS. Strzelec (Szopenice) — Makabi 8:8. | jSZkiel: Sowiński, Blum i Garst:cki 
Mecz o drużynowe mistrzostwo siakap żę B., å e ga został co prawda przewi- 
przynióst aż cziery nokauty na sze stoczo- ziany o składu reprezentacji, ałe 
: iewi CY” 3 S A 
PA ee Ae dei ea a WOZB nie posiada jeszcze zezwolenia 
puścił do waki Strzewiczki (5). W wadze cięż-| na start tego zawodnika w barwach 
kiej: $iązak Psiok przeczckał przepisowe m/nu-| stolicy, Zwrócono się do PZB o zezwo- 
A TTE REN 
Ba pe naka bec Pal se "Alkaj. | (20 KANDYBRTOJW NA, STUTIGART 
SOkóŁ — KPW 10:6 Przvzotowania Łodzi do meczu ze 
Stuitgartem zostały już podjęte. 20-tu 


n IE IE O PTO 
pe————— CLASS, 


BOKS W CZĘSTOCHOWIE 


Sokól — K. P. W. Bydgoszcz 10:6. Pier- 
wsze spotkanie w bież. sczon'e drużyny Sa- 


pertem. Paszkotem. Koteri, Szelestem, Gruben 
talcm, I YMCA ze Zgudą, Bogdanin Rachniow= 
suim, Treszczyńskim I Kowalskim. W progra- 
|mle odbędzie się błyskawiczny turniej piki 
| wodnej. 


Praska Slavia zaproszona została na 
występy do Niemiec. Przewidz'ane są 
mecze w Berlinie, Monachium. Hambur 
gu i Disseldorfie. 


ra wwa tywcwi EF * Timmi 5 wi PIET (RWT WZ KIRWUWNNEA 
a Z O O ZO CO ZO 


Dolina Szwajcarska w niebezpieczeństwie 


W związku z pogłoskami na temat'przed dwoma !aty i przed rokiem po- 
trudności w jakich znalazło się War-'zbawił towarzystwo normalnych do- 
szawskie Tow. Łyżwiarskie. proszą nas|chodów. wskutek czego znalazło się o- 
© zaznaczenie, że sprawa licytacii „Do-|no w trudnościach finansowych i nie 
limy Szwajcarskiej” przedstawia się na- mogło splacać p. Tiażelnikowej pro” 
stępująco: | centów, Fakt ten spowodował ze stro- 
przy 


kola zakończyło a'g świetnym zwycięstwem: 
Wyniki były nastepujące: Waga papierowa: 
Jan'eki (K. P. W.) pokonał na punkty Czoł- 
gosza (remis odpowiadalby przebliegowi wal- 
ki), kogucia: Dublsz ($.) pewne bije Kuli- 
gowsk'ego, piórkowa: „Orski'* (S) wygrał 
z Łatkowskim. lekka: Borowick li (5.) wy- 
rażnie wypunktował Pokorskiego, „Radomski“ 
niespodziewanie przegrywa Z Czempiewskim 
(K. P. W.), półśrcdnia: Różyński (S.) zwy- 
cężyt po wyrównanej walce Drajuowskiego. 
średnia: Wawrzynak (S.) zmusił do podca- 
nia się Knjeczyńsiego, półciężka: Pietras 
(K. P. W.) zwyciężył Ratajczaka na skutek 
ciężkiej kontuzji. 

Zainteresowanie bardzo duże. — Organza- 
cja sprawna. Sędziował w rngu dobrze p 


Łukaszewski z Poznania, a na punkty p. Spiki- | deficyt niedzielnego meczu z 


ger z Leszna. - 


zawodnków zostało wyznaczonych do 
treningu. W daiu 29 b. m. odbęda się za” 
wody eliminacyjne p. n. Łódź Półnu. — 
Łódź Południe. dochód z których ŁOZB 
przemacza na Polski Biały Krzyż. W ra 
mach tych zawodów doldzie do k:ku cie 
kawycli pojedynków, m. in. w w. śred- 
n'ei wypróbowany bedzie zawodnik To- 
maszowskiej FSJ, Goździk. który spotka 
się z Bartosikiem wzgl. Krawczyxiem 
(KE-Pabianice). 
5%0 ZŁ. ODSZKODOWANIA ŻĄDA TKP | 
IKP żada odszkoduwana od ŁOZR 7a 
PKS-em' 
Ta niecodzieńua preieńsja ma pewag? 


ae OZ e e a e 


| W. T. Ł. chcąc nabyć przed wojną | ny jej adwokata kroki sadowe. 


„Dolinę Szwajcarską”, zaciągnęło po- 


lzyczkę u naczelnika kolei łódzkich p. 


Wurcla, który aawiastm mówiąc. był 
również jednym z prowodyrów osła- 
wionei czarnej sotni, 

Po śmierci Wurcla spadek przeszedi 
na córkę jego p Tiazelnikową. żonę 
pułkownika rosyjskiego, która została 
obywatelka sowiecką. a później p”z” 
niosła się do Belgradu gdzie udulo tej 
uzyskać obywatelstwo jugosiowiań- 
skie. 

. przez szereg lat sp'acalo 
procerty. mimo, 
wygórowane. Fataluy sezon zimowy 


że były one mocna| 


czym dwu adwokatów odmówiło pro- 

wadzenia sprawy. 

Jak słychać, ponisważ chodzi tu a 
obiekty użyteczności publicznej. spra- 

wą tą zainteresowały się miarodajne 
czvaniki, 

Trzeba dodać. że nieruchomość 
WTE ma wartość koło 3.5 miliona zło- 
jtych a dlugi wynoszą niecale 400.000 
złotych. 

WTŁ nosi się zreszta z zamiarem 
dobrewolnej sprzedaży Doliny Szwaj 
carskiel zakupienia nowych terenów ta 
Saskiej Kępie i wybudowania sztuczne: 
Igo lodowiska. 


Nr. 9% 


Jon Erdman 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 19 listopada 1936 r. 


p 


- P. Z.T. K. na cenzurowanym 
po sezonie, który nie przyniósł zapowiadanych postępów 


km. 1 MIEJSCE M MIEJSCE Jil MIEJSCE 
Otwarcie sezonu Fort Bema . - 125 |Kaplak M. (Prąd) 3:70:30 | Michalak (F. Bema) 3:70:30.2 Í Starzyński (FB) 3:70:30.4 
Dokoła Śląska , . «ay G 115 |Napierała (F.B.) 3:12:05 |) Wasilewski (F.B.) 3:13:10 | Michalak (FB) 3:13:10 
Express Poramy - . . e o 102 |M.chalak (F.B.) 2:59:06 | Targońaki (W-ka) 2:59:06 | Starzyński (PB) 2:59:07 
Mistrzostwo wojew. warszawskiego 100 (Michalak (F.B.) 2:41:15 |Zielński (Skoda)  2:41:16,6 | Starzyński (FB) 2:41:16.6 
” " łódzkiego . « A Kołodziejczyk (Wima) 3:06:41 | Jaskólski (Wima) 3:06:41,2 | Kołski (Mik.) 3:06:44 
» w krakowskiego " Badoń (Qarb.) 3:12:09 | Wandor (Legia) | 3:12:14 | Bando (Legia) 
é „ śląskiego . » A Saternas (Rek.) 3:03:40 |Kloc (Polic.) 3:04:14 |Kaganiec (Rek.) 3:03:15 
m agi pomorskiego =. Ritter (Bydg. TC) 3:05:06 | Ciesietski (Sot.) 3:05:08 | Więcek Ii (Sok.) 3:14:16 
p „ lubeiskiego . ” Tuoro (Zw. Strzel) 3:45:15 | Kurewicz (Zw. Siz.) 3:45:17 |Parzbura (Strzelec) 3:9 
> " wileńskiego . „ Skuratowicz (KPW) 3:28:25 
” „ wołyńskiego . w Rybak 3:45:00 ow 3:55:30 
Eliminacje przedolimp. w Poznania A Targonak| (W-ka) 2:48:41 | Starzyński (FB) . 2:0 Kapiak M. (Prąd) 2:51 
Wzdłut Wisły — Orkan . : . 147 |Starzytski (PB) 4:38:16 | Domański 4:47:72 | Oszajnikow (iskra) 
Wyścig Śl. O. Z. K. w Katowicach 100 |Wyględa (Stadion) 2:59:25 |Duda (Garb.) 3:00:33 | Badoń (Garb.) 3:08:15 
Powtórzenie mistrzostw w Łodzi . 100 |Kołodziejczyk (Wima) 3:00:14 |jaskólki (Wima) 3:00:14.2 | Szye (ŁKS) 3:00114,4 
Wyścig do morza . . «. : a 1000 [Zieliński (Skoda)  34:30:47,8|Kletbasa (WTC)  34:%:38,6| Kapiak J. (W-ka)  34:36:41,2 
I etap Warszawa— Grudziądz . 241 |Korsak.Zaleski (WTC) 8:42:38 |Kietbasa (WTC) 8:42:35.2 | Kij (HCP) 4:42:35,4 
ll etap Grudziądz—Gdynia . . 185 |Zieliński (Skoda) 6:19:46 | Kiefoassa (WTC) 4:25:30 | Korsak-Zalecki 6:25:30.2 
II etap Gdynia—-Chojnice . . 176 |Zleliński (Skoda) 5:59:07 | Kiełbasa (WTC) $:59:07 |Kiuj (HCP) 5:89:07.2 
1V etap Chojniee—Wioctawek . 208 |Zieliński (Skoda) 7:10:02 | Korsak-Zaleski 7:10:02 2 | Wasilewski (FB) 7:10:02.4 
V etap Włocławek —Warszawe 20! |Olecki (Iskra) 6:19:23 | Zielńeki (Skoda) 6:19:23.2 | Oszajnikow (lskra) 6:19:23,4 
wyścig Expresu llusr. . . ào 159 |Napierała (F.B.) 4:52:1] | Mchnlax (FB) 4:52:51 |Kapiak M. (Prąd) 4:53:21 
Mistrzostwo Polski w Poznaniu . 180 |Zieliński (Skoda) 5:51:49 | Olecki (lekra) 5:51:49,1 | Klaj (HCP) 5:51 :49,2 
Elimin. przedolimp. w Bydgoszczy 100 |Kiuj (HCP) 3:00:29,5 | Oszajnikow (iskra) 3:00:29,8 | Oiecki (Iskra) 3:02:23,8 
WYŚCIG OLIMPIJSKI W BERLINIE 
Wyścig w Bydgoszczy . « > . 180 |Ritter (BTC) 4:58 Kin] (HCP) 4:98:02 | Ciesietaki (Sokół) 
Kay ac Na” c CA 870 |Oszajnikow (ls.) (8) 2:04:24.8 | Starzyński (FB) (12) 26:14:51 |Kapiak J. (W.) (14) 26:17:39,4 
1 etap Beriin—Szczecin . . . 147 | Zieliński (9 3:51:56 |Oszajnikow (11) 3:56:02 |Kapłak jJ. (15) 3:56:02,6 
T1 etap Szezecin—Piła . . > 181 |Starzyński (9) 5:08:04,6 | Ziekńeki (14) $:15:9,4 | Kiaj (15) 5:15:9.6 
MI etap Piła — Poznań . . « 110 |Zieliński (7 2:47:33 |Olecki (8) 2:49:06 |Oszajnikow (11) 2:49:06.6 
IV etap Poznań—kKalisz . . . 174 |kKapiak J. (6) 5:22:30 |Klaj (8) $:22:30.4 | Wasilewski (12) 3:25:27 
Vetap Kalisz — Łódź . . . . 115 |Kapiak J. (2) 3:56:54,2 | Starzyński (6) 1:59:38.6 |Oszajnikow (10) 3:59:99,4 
WI etap Łódź — Warszawa . . 143 |Starzyński (5) 4:38:31,4 |Targoński (10) 4:38:32,4 |Kiej (11) 4:41:26.6 


| 
| 


*y Poza konkursem 


cyfry w nawiasach oznaczają miejeca jakie zajęli sasi zawodnicy za 


Powyższa tabela rekapituluje 
eam lepiej od długich omówień wy 
nik; ubiegłego sezonu kolarskiego. 


Nie był to rok pomyślny. Dotkli- 
wa porażka w meczu z Niemcami 
wastnoiła pesymistycznie cpin.ę Spor 
tową i zatrzymała na czas nie- 
określony rozwój naszej kłasy szo 
gowej. 

Pisaliśmy nie po wyścigu ale na 
trzy daj przed startem, że zawodu 
cy jadą po klęskę. Wskazaliśiny na- 
wet przyczyny nieuchronnego nie- 
powodzenia. Leżały onc całkowicie 
j wyłącznie po stronie zarządu 
Związku  Kolarskiego. Wymiana 
zdań, jaka po wyścigu Berlin —- 
Warszawa rozwinęła się na łamach 
prasy, potwierdziła całkowicie na- 
sze obawy, że batalia berlińska 
przerastała siły obecnego zarządu. 

Prezes płk. Gebel miał przed ra 
kiem łatwe zadanie dokonania w 
swym sztabie kolarskim  koniecz- 


nych poprawek personalnych. na 
których konieczność wskazywaisś 
my. Ale nie poszedł tą drogą. Prze- 
ciwnie: kapitan szosowy otrzyimeł 
podziękowanie w specjalnym piś- 
mie, a potem wcielono go do no- 


ZIELIŃSKI 


Lo fosd WIKTOR 


SŁOWO 


POW LE ŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 


= No | co? 


«ię ucieszy, czy też zmartwi, i dlaczego. Niech się pan tem, 


nie przejmuje, nie bierz do serca. 
i atrzeliło jej coś do głowy i tyle... 


' Rozległ się dzwonek, i po chwili 


 Bię Turczyn, Widząc Faleckiego zmarszczył odrazu b 
— Choialem zaproponować pannie Halinie kino, mam 
właśnie bilety, ale skoro już ma zajmujące towarzystwo, 


i 


_ o nie będę przeszkadzał... 


| dorzucił Turczyn. 


|| CH 


HONORU 


<= No nic. Bardzo przepraszam. Czyż mogłem przy- 
puszczać, że to sprawi pani przykrość? 


— Bardzo dużą przykrość... ogrommą przykrość! 


— Co chcesz uciekać — zdziwił się Ramocki? — Ko- 
mu przeszkadzasz? Siadaj i nic nie gadaj! Też pomysły! 
0, pomówimy o tym rowerze dla pana Aleksandra... 


— Na którym tak pannie Halinie zależy, — szyderczo 


e Pannie Halinie? Przecież to jasne, że pan Falscki 


Niemcam| w 


wego zarządu i powierzono to sa- 
mo stanowisko. W Bogu nadzieja, 
że bieżący sezon dostarczył wy- 
starczających dowodów słusznoś- 
ci naszej tezy, a fakty przełamią 
dotychczasowy Opór. 

Zmiana kapitana Sportowego 
PZTK jest konieczna. Nie mamy 
żadnych zarzutów osobistych prze- 
ciwko bardzo sumiennemu ji pelne- 
mu najlepszych chęci p. Pobudejskie 
mu, ale na tem stanowisku ani do- 
bre zamiary, ani buchałteryjna ści- 
słość wystarczyć nie mogą. Jest to 
w gruncie rzeczy najważniejsza 
„pozycja* w Związku Kolarskim 
trzeba więc ua nią znaleźć nieprze- 
ciętnego człowieka, który jednocze 
śnie będzie znakomitym fachowcem 
i trzeżwym kalkulatorem, jednocze- 
śnie posiadać będzie szerokie hory- 
zonaty twórcze i umiejętność taktow 
nego współżycia z zawodnikami 
Kapitan sportowy musi mieć zalety 
wodza. konstruktora ; kupca; musi 
być zdecydowany, kiedy wymaga 
tego ciężka chwila i ustępliwy, kie- 
dy chodzi o ambicie własne; musi 
zapomnieć o interesach swoich czy 
swego klubu i wysunąć na plan 
pierwszy sprawy kolarskie; musi 
umieć przebaczać innym i nie pobła- 

 żać sobie. 


| Pewne, że takiego człowieka zna 


leźć nie jest latwo. ale też nie mnie: 
murowany iest pewnik, że po. 
ge warto! Nieszczęściem ać 
zarządu iest właśnie brak czynnika 
fachowego na wysckim poziomie, 
wskutek czego gropo ludzi najlep- 
szej woli ałe z terenem zupełnie nie 
obsznanych pracowało dotąd w pró 
žni į walczyło z widmani. Ich dwu- 
letnie rezultaty — trzeba to sobie 
wyraźnie powiedzieć — są niewspół 
mierne do nadzeei, jakie z obięciem 
boo a a 
DWIE SZĘŚCIODNIÓWKI 
Sześciodniówke w Rotterdamie wy- 
grali Pijnenburg, Wals 478 pkt. o okra- 


żenie przed Charlier. Slaats. 3) Schoen, | 


Pellenzers, 4) Walthour. Crossley. 

CHICAGO. 14.11. — Tel. wł. — Sze- 
ściodniówke w Chicago. wygrała para 
francuska Ignat. Diot z rekordowym 
wynikem 4391 kim o 2 okrążenia 
przed niepokonana para niemiecka Ki- 
lian, Vopel 991 pkt. 3) Rodman, Yates 
745 pkt, 4) Debaets. Thomas 445 pkt. 


|5) Reboli, Giorgetti 404 pkt. 6) o 3 okra 
I Pale bracia Peden. 7) Letourneur, 
udv. 


JUNOSZ 
— [ mnie też 


wyżciga BerlinWarsrewa. 


przez nich władzy wiązaliśmy. 

Wskazaliśmy, w jakim punkcie 
Związek Kolarski najbardziej kuleje 
1 gdzie potrzebuje szybkiej pomocy. 
Z przykrością musimy jednak po- 
wiedzieć, że nawet w dziedzinie ad- 
ministracyjnej organizacja ta mą na 
sumieniu szkodliwe zaniedbania. 
Od półtora roku wałkuje się projekt 
nowego statutu, regulamin spcrto- 
wy nie może się doczekać niezbęd- 
tego uproszczenia (liczy on więcej 
paragrafów od kodeksu kamego), a 
nawet walne zebranie dotychczas 
nie zostało przesunięte na jedyny 
rozsądny termin, tj. na koniec każ- 
dego roku. 


Do rzedu bardzo przykrych za- 
niedbań zaliczyć należy niedopu- 
szczalne opóźnianie wymiaru Sprz 
wiedliwości. Tej komisji wartoby 
zaaplikować zabieg Woronowa 
albo też wręczyć listy dymisyjne. 
| Wycofanie się Zielińskiego z Wy- 
Ścigu berlińskiego wałkowano 
przez dwa pelne miesiące. czyli 0- 


zornego amatorstwa (albo jeśli kła 


i jì i iini miejsce w kolarstwie ama- 
kres w piłkarstwie (gdzie stosunki | niem i wale Miker icgor zayo dostuma) dB 


są bardziej skomplikowane) nie do; torskim, jak | zawodowym; zmia- 


i : moralizuje zawodników. uezy ich 
pomyślenia. nie ulega tylko suma. A. an 

Jeszcze gorzej wygląda sprawa| To nie iest więc zagadnienie wama a aiar: ora E 

umów zawodniczych co do rezul-|przyiepienia formalnej etykietki. | 5'6 wię ońcu do s$ . 


gruntu pod zmowy i przekupstwa. 
PE TRZETAEERRJZTWWIECEEWO 
Proszę 


ale sprawa poziornu moralnego. 
Należy dążyć do wytworzenia ta- 

kiego nastroiu sportowej walki. 

przy którym i amator i zawodowiec 


tatów wyścigów na torze. Przypo- 
minamy sobie tę wielką aferę 
czerwcowa (Michalak. Napierała. 
M. Kapiak), z której wynikało zu- 


pełnie niedwuznacznie, że za cenę mieliby ambicje uczciwego zapre- 

kilkudziesięciu czy kilkuset złotych | zentowania swych umiejętności. Je- o brzytewki 
Broński czy Kalatą mogliby zdobyć | śli tego n'e dopniemy, zmowy bę- 

złote koło Warszawy i bezkonku- |dą miały zawsze miejsce. a kolar- TOLED 
rencyjnie pokonać naszych najwy-|stwo straci do reszty swój prestiż. U 
bitniejszych asów. To nie są plot-| Inna rzecz, że obecny stan po- gdyż !'edynie te 


wsirza zadowoliły 
maja Gałkowisie. 


Nie może budująco wpływać na 


ki; takie wiadomości lansował sam 
związek na podstawie przeprowa- 
dzonego dochodzenia. 

Sprawa była bardzo niemiła i za- 
powiadała sie niesłychanie burzli- 


i iaki i A i 'acj tema- 
wie. ale po iakimś czasie PZTK za- zawodnika obserwacja systema- 
trabił ode ról i robił wszystko, tycznego obchodzenia przepisow 
bv o aferze tej zapomnieć amatorskich przez związek, do ich 

"Nie wana jednak o niej R cióW ZE 
opinia. a nas jest to Sprawa za- ZO : 


sadnicza, czy zwycięstwa w zawo- 
dach torowych i szosowych są wy- 
nikiem prawdziwej walki czy też 
cyrkową komedią. odegraną na po- 
ciechę widzom i na pożytek fabry- 
kantów. Zarząd. który mianuje się 
chetnie „zarzadem silnej ręki". nie 
może z oskarżeń tych wykręcić 
sie niedyplomatycznym milczeniem. 

Niektórzy działacze pod wpły= 
wem tych „odkryć“ sterują w stro- 
ne kolarstwa zawodowego. przypu- 
szczajac, że ono uzdrowi zabagn o0- 
ne stosunki. Jest to nieporozumie- 
nie. Kombinacje. ..siuchty” i baj- 
dy mogą mieć z równym powodze- 


STARZYŃSKI 


Radom funduje puchar im, płk. Stefana Lotha 


Za pozostałą sumę po likwidacji Rad.|z ukaraniem szeregu działaczy K. S. i 
Broń przez W.O.Z.P.N. po przeprowa- | pamięci naszej pozostanie jako se- 
dzonym dochodzeniu przez kom.się | zon porażek, zmn ejszenia się ilości 
śledczą W.O.Z.P.N, w osobach: pp. M. | zawodników jį ilości imprez. 


Podkolegium Sędziów, zarząd Rad. 
Pod. postanowił ufundować puchar dla 
klubów radomskich im. tragicznie zinar 
lego znanego działacza sportowego 
i. p. płk. Stefana Lotha. Wyłoniona ko 
misja ustali regulamin rozgrywek. 
Zarząd Rad. Pod. W.O.Z.P.N. posta- 
nowił wystąpić do P.Z.P.N. w związku 


PZLA nic nie powie 


w sprawie Cejzika 


Ajencja „Centrosport*”, którą trzeba u- 
ważć za półoficialny organ PZLA o- 
głosiła nast, komunikat: 

W związku z licznymi artyku- 
lami w prasie, domazaljącymi sle nd 
PZLA wyjaśnień w Sprawie zw lnie 
nia trenera Cejzika, zarząd PZLA 
oświadczył, że nie może podać do 
wiadomości publicznej motywów 
zwolnienia, ponieważ byłoby to rów 
noznacznym Z publicznym wydawae 
niem pracownikowi przez pracodaw= 
cę umotywowanego swiadectwa a 
tymczasem odnośna ustawa 6 umc- 
wę o pracę reguluje sposób i for- 
me w dawaniu świadectw. PZLA za 
znacza, że tylko te względy skłania- 
ją PZLA do takiej formalnej odp.» 
wiedzi w tej sprawie. 

Względy formalne są zapewne stusz- 
ne. i trudno z takim stanowiskiem PZLA 
polemizować. 

Sądzimy jednak, że nic nie stałoby na 
przeszkodzie udzieleniu takich wyjąśn:sń! 

a) pisemnie okręzom, bez prawa pubii- 
kacti, 

b) ustnie, na specjalne] konferencii pra 
sowej. y 

Akcja w obronie Cejzika, którą wszczę 
ła wiekszość okregów i niezależna pra- 
sa sportowa wymaga chyba innej od- 
powiedzi ze strony PZLA niż zasłania- 
| się martwymi literami przepisów. 
Chodzi tu przecież nie o ambicie wygra 


Æ bedzie jeździć na „Ramonie”, więc mnie na tem zależy! 


— oświadczyła głosem stanowczym 


dziewczyna. — Marzyłam o tem od roku, by pan Oleś 
zwyciężał na naszym rowerze! 
— Ja przecież również jeżdżę na „Ramonie”.. Czy 


mam wobec tego zacząć przegrywać, skoro zwycięscą ma 
być pan Oleś — podkreśli! dobitnie Turczyn. 


— Niemądry pan jest, panie Stasiu! 
— Trudno! Nie jestem taki uczony, Jak pan Falecki, 


ale mam wrażenie, 


7) niejszy... 


Że jestem slownielszy, i prawdomówe 


— Ja słowa nie złamałem nigdy — twardzo wyrzek! 


Olek. 
— Co się stalo 


wcześnie położyć s 


w drzwiach ukazał 


| 


L — Wydaje mi 
|wóma grę. Pilnuj s 


gróżek... 
czego? 
— Twierdziteś, 


— zaniepokoił się Ramocki — dlaczego 


zoczynacie się kłócić? Przecież jesteście przyjaciółmi od 
dziecka... Dajcie spokój! Idź, lepiej Stasiu, z Halinką do 

— Moja córka jest strasznie wrażkwa, wytłumaczył j tego kina, a my sobie jeszcze pogwarzymy o kampanii re- 
Ramocki. Ma przeczulone nerwy. Nigdy nie wiadomo, czy 


klamowej, bo pań Oleś wysunął kilka projektów, które 
trzeba dokumentnie obmózgować... 
To dziecinne fochy... — Ja, tatusiu, nie pójdę, jestem zmęczona! Chcę 


ię spać, 


— Jeśli tak, trudno cię zmuszać... To pójdźcie panowie 
rwi.| razem, szkoda marnować bilety. Porozumiecie się, pogo- 
dzicie się, i będzie znowu wszystko w porządku! 
zieżdżajcie, chłopcy, i bawcie się dobrze! 


Na schodach, Turczyn zwrócił się do Faleckiego: 


Więc 


się, bratku, że chcesz prowadzić pod- 
ię... 


— Ja się pilnuję bez twojej rady, I nie dla twoich po- 
Zarzuciłeś mi postępowanie niehonorowe. 


Dia- 


że jej nie znasz, a ona cię zna od roku. 


Mówiłeś, że wieczorami czytasz podręczniki handlowe, 


| 


z AN | A ZO O ZZ ZOZ AZ EZ EZ 


nia walki za „wszelką cenę::, lecz © 
słuszność zasadniczej sprawy, 
A tę trzeba udowodnić. 


ZIMOWE PŁYWACKIE 
MISTRZOSTWA LWOWA 


6 raz pierwszy od czasu istnienia krytej 
ahi we Lwowie, okręg lwowski postae 
nowił zorganizować zimowe mistrzostwa 0* 
kręgu. Program mistrzostw został ułożony 
w ten sposób, że do korea b. rokn rozegra” 
ne zostaną w c'agu kifkunastu niedsict 
wszystkie konkurencje wchodzące w program 
mistrzostw  indywidnamych, zaż w pierw- 
szych miesiącach roku 1937 odbędą się mi- 
strzostwa drużynowe. 

Mistrzostwa indywidualne rozpoczęty sie 
ub. nłedzieH. Niestety, poziom zawodów był 
dosyć mierny, gdyż na starcie nie. stanęła 
przede wszystkim czołowa klasa okręgu, » 
poza tym poszczególne konkurencje obestano 
nielicznie. Szczegółnie tragicznie przedsta- 
włała się sytuacja pań, które wyraźnie mi- 
strzostwa zbagatelizowały. 

Wyniki zawodów przedstawiają się nasię- 
pajaca: 

Panie — 100 m. st. dowoł.: 1) Szezerbó- 
wna (L) 1:28:9, sztafeta 3x 100 m. st. 
zmien.: 1) Lechie 5:40, 2) Hasmonca. Kon- 
kurencja 200 m. st. klas, nie została uxoń- 
czona z powodu wycofania się zawodniczca 
w czasie biegu. 

Panowie: 100 m. st. kias.: 1) Kot III (P 
1:27:4, 2) Chorzowski (P) 1:31:9, 100 m. 
na wznak; 1) Zemyr (L) 1:32:93, 2) Bass 
(L) 1:33, sztafeta 4 x 100 m. st. dowol. 1) 
Pogoń 5:26:9, 2) Pogoń 11. 

Piłka wodna: Pogoń — Świteż 10:1 (8:0). 
Bramki din Pogoni zdobyli: Wojnarowicz I 
Niecko po 3, Kuśnierz f Chorzewski po 2. 
Dla Świtezi Kunrewnan. 


OO ZZO AE AZ A WRO "W EE OZ Z 


Pichelski i Dąbrowski z wnioskiem o u- 
trzymanie surowych kar, nałożonych 
przez pierwszą instancję (Rad. Pod.), 
opierając się na dowodach komisji dy- 
scyplinarnej (pp. inż. Rozenberg, Za- 
dros, Nowicki), która zebrala bogaty 
materiał, wykazujący „kaperowanie”* i 
to świadome graczy przez K. S. Broń, 
jak również indywidualnie przez nie- 
których działaczy klubowych. 

Również Rad. Pod. zwraca słuszna 
uwagę, że nie dopuszczono przedstawi 
ciela Rad. Pod. do obrad komisH war- 
szawskiej, co stwarza precedens zbie- 
rania materiału w Radomiu bez pomo- 
cy Rad. Pod. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. „Le-Pan*, Warszawa, — Durdis 
walczył z Karpińskim. Wynik remisu- 
wy. Z Michajłowem sie nie spotkał. W 
W ramach meczu C. 5. R. — Rosja. 
walczył w wadze cieżkieł z Postno- 
vem. Zrenisował. Michaiłow zwycię- 
żył Neitka k. o. Czechosłowacia prze- 
grała niespodziewanie odrazu w pier- 
wszym meczu z Jugosławią 2:3. Me- 
czu tenisowego nie było. były tylko; 
pokazowe gry. Rekord Znamieńskiego 
na 5 klm — 14:35.6. 

P. Cz. Kolenda, Ostrów. Zdięcia ta- | 
kie możemy zamieścić jedynie bezpłat- 
nie. 

P. H. L. Kat Propozycje rozważy- 
my. chociaż napotyka ona na pewne za 
sadnicze przeszkody. Odpiszemy li- 
stownie. 

P. J. Oppen, Lublin. Pros'my o na- 
desłanie wlasnego zestawienia. 

P. Ad. B.. Andrychów. Z propozycji 
nie skorzystamy. 


zwolennikami wprowadzenia przez 
Polskę kategorii profesjonałów i 
surowego rozgraniczenia między 
bezinteresowna służbą dla sportu 
a zarobkowaniem na rowerze. 

Jeszcze słówko o zawodnikach. 
Najlepszym kolarzem ub-cglego se- 
zonu był Zieliński, który przy 
swych warunkach fizycznych į wro 
dzonej inteligencji mógłby odegrać 
poważną rolę nawet na forum mię= 
Gzynarodowym. Niestety, Zielińsk* 
mewa w najbardziej nieoczekiwa- 
nych momentach walk: rapady zło« 
śtiwej hipochondrii i zachowuje się 
wówczas jak obrażona gwiazda e- 
kranu, 

Na drugim miejscu postawilibyś- 
my Starzyńskiego, trzecie miejsce 
(mimo służby wojskowej) przye 
padłoby Józeiowi Kapiakowi. 

Na ogół sezon był nieudany. W. 


KAPIAK J. 


TE SZ 

DOROCZNY WALNY ZJAZD W. Z. MAKABI, 
który odbył się w niedzielę w Warszawie 
wybrał nową egzekutywę w mkładzie następue 
jącym: prezes: dr. Rozmarin; w ceprczesit 
adw. Z. Fogiel, dr. Lejpuner; członkowie za» 
trądu: dr. Morgensztern, mgr. Klajer, adw, 
Peretz, Ajzenbund, Spirówna, Berman, Bas- 
ker, Kantor. 

MIEDZYMIASTOWY MECZ PINGPONGOWY 
WARSZAWA — WILNO rozegrany w War- 
sząwie zakończył się zwycięstwem Warszawy 
w stosunku 9:0. 

WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH WOZPN 
postanowił ufundować puchar przechodni 'm. 
é. p. dr. Michałowicza dla najbardziej dżca- 
tcimeńskiej drużyny kl. A w Warszawie. 


a przesiądujesz u Ramockich ł djabli wiedzą, co tam wła-|zajął pan Falecki... Zresztą, trzymam się zawsze tej zasa- 


ściwię kombinujesz... 


|dy: wierzę w swoje 


— Wyzadujesz brednie — oburzył! się Olek.—Oświad- | cięstwa... 


czam kategorycznie, że danego ci przyrzeczenia nie zła- 


małem i nie złamię. 
— No uważaj. Słowo jest słowo! 


e 

Popularny wyścig „Expressu Porannego" zebrał na 
starcie ponad 100 zawodników, którzy mieli przebyć 105- 
kilometrową trasę. Faworytem był mistrz Polski Turczyn, 
choć rozlegały się głosy, wyrażające wątpliwości co do 
lego dobrej formy. Zbyt często widywano go, włóczącego 
się po nocach, zbyt często spotykano w restauracjach 
„z wyszynkiem"... Dlatego to duże szanse dawano młodemu | 


kolarzowi Rawiczowi, który zwrócił 


w końcu ubiegłego sezonu. Wymieniano poza tym Ślązaka 


Chroboka i pomorzanima Blaszke. 


Ponieważ Turczyn nażwidoczniej nie chciał z Olkiem 
jeździć, chłopak trenował sam, albo też z Kłakiem, z któ- 
rym się często spotykał na podmiejskich drogach. 
tylko „z przyzwyczajenia“, 
wiedział bowiem, że w wyścigu nie odegra żadnej roli, 
a stawał doń tylko po to, by przyjeżdżając na Dynasy, wy- 
wołać radość tlumu i w ten sposób przypomnieć o sobie. po 
zimowej przerwie, organizatorom wyścigów w stolicy i na 
prowincji. Za to zachęcał usilnie Faleckiego, by przygoto- 
wywał się z całą starannością, twierdząc, że powinien or 


trenował właściwie 


przyjść na jednym z pierwszych miejsc, 


— Wygrać, to nie wygrasz, mówił, boś jeszcze za 
wielki frajer... ale pokażesz wszystkim co jesteś naprawdę | 
wart, że niebawem Do srebrne puchary... 

— Nie wygram? A może i wygram! Bo wiesz, Tur- 


zwycięstwo i wymagam od siebie zwy= 


— Zasady? Przepraszam, a wiele to razy, bracie mise 


le$ już okazję stosowania tej niezmiennej zasady? Pierwa 
szy raz w życiu staje gość do wyścigu | opowiada 0 stae 


na siebie uwagę 
dość ospale. 


rych przyzwyczajeniach... 


— Pierwszy, nie pierwszy, ale wierzyć w siebie, to 
| złówny warunek powodzenia, 


— No, ja ci przecież dobrze Życzę! 


Wyścig nie zapisał się złotymi zgłoskami w dziejach 
polskiego kolarstwa. 


ciekawy. Całe 60 kilometrów wszyscy jechali razem i to 
Dopiero po przebyciu % trasy zainicjował 


Był, w owym roku, wyjątkono nie- 


ucieczkę Chrobok, w wyniku czego wyłoniła się czcłówka, 


Gdy zostawało 


Kłak 


Zzóch inicjatywy nie wziął 


sobą. Nie udało mu 


— Trudno! 


Turczyna. Pomorzanin odpadł, przebijając gumę. 
ciągnął ile mógł, choć mu nie dawano zmiany; liczył, że 
jeszcze dopędzi Rawicza, którego widział daleko przed 


ebejmująca około 15 kolarzy. 


tylko 5 kilometrów, uciekł Rawicz. 


Wypuszczono go, bo nikt nie chciał prowadzić pościgu, aż 


w swoje ręce Falecki, mając na kółku 
Falecki 


się to jednak. Gdy wieżdżał na most 


Kierbedzia, słyszał już okrzyki publiczności u wylotu. 
Muszę teraz pilnować, by mi drugiego 


miejsca nie zabrali — pomyślał Olek i uznał, że najlepszą 


taktyką będzie przeć do przodu, nie dając się nikomu mi- 
nąć. Walił więc po bruku co sił, słysząc wśród gęstego tlu- 
mu zapytania: Kto to? 


Wtedy uśmiechał się sam do siebie, f 


powtarzał: 


czyna jakoś się wcale nie boję... A skoro inni nie są lepsi, Wkrótce będziecie wszyscy znali Faleckiego! 


to nie widzę powodu, dlaczegoby pierwszego micisca niej 


D.e n. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Czwartek, 19 listopada 1936 ©: 


Szermierz profesjonalizmu u progów Wimbledonu 


W całym szeregu sportów zawodo-|kłonie przed królową Anglii zamknęły 


8%o jest wyższym szczeb.em kar.ery 
amatora, a tytuł mistrza olimp.jskego 
otwiera dopiero wrota zaczarowan.go 


gmachu wielkich dochodów, wielkich 
pojedynków. 
I tam, zaczynało się naturalnie 


wszystko od spor.u amatorskiego, ale 
w kolarstwie i boksie nasze pokolenie 
nie pamięta już czasów, gdy powstał 
perwszy komlikt o zwrot „utraconych 
zarobkow“. 

W piłce nożnej epoka przeobrażania 
Sportu amatorskiego w zawodowy w 
Europie s.oi jeszcze żywo w pamięci 
(Austria, Węgry, Czechosłowacia, Fran 
cja, Włochy i t. d.). W hokeju europej- 
skim moment ten zbliża się wielk mi 
krokami i po mistrzostwach Świata w 
Lendynie zostanie ochrzczony właści- 
wym mianem Stan rzeczy, k.óry iak- 
tycznie istnieje już oddawna. 

Zbliża się też choć powo reforma 
w tenisie. Zbliża się chwila, gdy ama- 
tcrem (jak w kolarstwie lub w go.fe) 
będzie kioś tylko dlatego, że nie ma 
kwalifikacji na zawodowca Jub dlatego, 
że urodzenie i środki fineasowe redy- 
stynują go na prawdziwego amatora. 


Wróg amatorów Nr 1 


Tiden który wszelkich sił dołożył,! 
aby tego dokonać, wróg tenisu amator- 
skiego Nr 1, który tak przerzedził sze- 
regi amatorów nie doczeka się tego 
jako czynny gracz. Perry przeszedł na 
zawodostwo o trzy lata zapóźno. 

Zawodowcy ezgzystowalk w tenisie od 
niepamiętnych lat, albo kończyli karie- 
rę amatorską, jako nauczyciele ten sa 
(Anderson, O Hara, Wood). albo nigdy 
nie byli amatoram:, tylko odrazu nau- j 
czycielami tenisu. Ci ostatni byli mto- 
dzi, brali udział w turniejach. Znali na 
pamięć każde uderzenie, każdy ruch, 
nie umieli jednak grać i walczyć. Brak 
im było szkoły boiowej. którą daje a- 
małorska kariera tenisowa. 

(irak swe m.strzos.wa, spotkania po- | 
kazcwe, olśniewali sztuczkami i niej 
„mieli powodzenia... Nikt ich nie znał, 
tenis amatorski był ciekawszy, szla- 
chetniejszy, lepszy. 


Lenglen zaczęła 


Nie stworzyła nowej ery w tenisie za 
wodowym nawet Lenglen., pierwsza o- 
fiara. którą zabrał z szeregów amator- 
skich profestonalizm, 

Gdy po jednym nie dość niskim w- 


'się przed nią wrota Wimoledonu jej ka- 


tiera amatorska stracha rację bytu. 
Skorzystała więc z p.erwszej lepszej 
dcbrej oierty w r. 1925, pociągnę.a za 
sobą mistrza Olimpiady Richardsa, ze- 
brała dwa czy trzy razy tłumy, mając 
u swego boku Kożelucha i poszła w nie 
pamięć. 
Pierwszy atak na obóz amatorski się 
nie udał. | 
Nowa era tenisu zawodowego zaczęła i 
się dopiero od Williama Tatema Tilde- 
na. Ten twórca wielk.ej epoki ien.sa | 
amatorskiego, twórca potęgi amezykań- | 
skiej, najw.ększa jego indywidualneść, 
nie mógł się zmieścić w ciasnych ra=: 
mach związku. Od czasu zdobycia pu- 
charu Davisa przez Francję — 8—10 
września roku 1927 — Tilden zaczął! 
doradzać swemu związkowi, w iaki 
sposób odzyskać puchar.  Perswazie | 
vstne nie pomogiy, zaczął pisać. Nie' 
były to artykuły przychylne dla związ- | 
ku — odebrano mu więc tę broń (i do-/ 
chody) grożąc utratą praw ama.or- 
skich. 7 z 
Tilden wypowiada 
wojnę | 
Batalia Tiden Związek trwa- 
ła aż do roku 1930, gdy po raz| 
ostatni zdobył tytuł Wimbledonu, ale 
zarobił tylko jeden punkt w pucharze 
Davisa... Na karierę amatorską n.e miał 
już co kiczyć, zbyt naprężona były sto- 
sunki ze Związkiem. Postanowił zacząć 
nmel erę zawodową, stworzyć groźną 
konxurencję dla tenisu amatorsk ego, 
który zamknął dlań podwoje Wsimbledo } 
nu 


Nie potrzebował jeszcze sza 
szeregów ama.orskich. Wśród zawodow 
ców były takie siły, które prosły się 
o mecze z amatorami. Kożelul, napróż- 
no rzucający wyzwania Cochetowi © 
pierwsze miejsce na świecie, Nuzsslein 
genialny technik i taktyk tenisu, Hun- 
ter pariner Tildena od dubla. 

Już te mecze mogły stworzyć kon- 
kurencję dla tenisu amatorskiego i stwo 
rzyły ją. Przez dlugie miesiące tłumy 
podziwiały walki Koż:luch — Tilden — 
Nuesslein w Ameryce po tym w Euro- 
pie. Aż opatrzyły się. 
się, że „Cyrk Tildena“ 
za bardzo wyreżyserowany, cyrkowy. | 
Pierwsze ofiary 


Wówczas dopiero postarał się Tilden 


Nr. 98 


Cochet. Francia przegrała puchar Da- 
visa — Cochet nie miał co robić wśród 
amatorów. Tilden swym przykładem, 


obciążone smalouą odpowedzialnoścą 


letni „Big Bill“ grał teraz lepiej, niż 


Curt Riess Steino m 


Misterium kanadyiskiej ary 


Quebec, w października ! 
Popularność i błyskawiczny niemal rozwój 
ma bokej lodowy do zrawdzięczenia starej ; 
gwardii. Nie chcemy przez to bynajmniej | 
twierdzić, jakoby za dawnych lat lepiej gra- ! 
so, niż dzielaj. Ale jedno jest pewne: umia- 
mo stworzyć wielki hokej] w znacznie gor- , 
szych warunkach, niż dzisiaj! | 
W r. 1908 rozgrywała w Montrealu Ottawa 
mecze z Montreal Wandereres, które przej- 
dą do historii. Publiczność niemal wariowała 
z podniecenia. Walki trwały niejednokrotnie 
przez wiele godzin, gdyż przy stanie rem!- 
sowym nie wolno było przerywać gry. Zda | 
wało się, że już, już padnie rozstrzygnięcie. | 
a tymczasem bój toczył się dalej... w n'e 


ł 
, 
+ 


skończoność. 


go z najlepszych graczy na kuli ziemsxlej. | 
Wygrał on dla drużyny swej (Ottawa) trzy- 
krotnie puchar Stanleya, a gdy z czasem prze 
nióst się na Zachód i grał w Vancouver, klut ' 
jego przez pięć łat znajdował się na czele li- l 
gi. W pewnym sezonie strzelił on 43 bramki. 
Jeżdzit na łyżwach z równą szybkością w 
przód i w tyt i byt przez 15 lat największym 
„starem“ Kanady. 

„Newey'' Lalonde nie był tak szybki, jed: 
nak celował w wytrzymałości I twardości 
W r. 1910 strzelił w 11 grach 38 bramek | 
Również I on utrzymał się w pierwszym sze- 
regu przez 15 lat. Tom Phillips uchodzł po | 
dzień dzielejszy za najlepszego lewoskrzy- 
dłowego wszystkich czasów. Georges Vezin+, | 


tak wielkie zamieszanie, iż mógłby spokojnie 
wysłać na lód nawet siódmego gracza, a nikt 
by tego nie dostrzegł. 


Art Ross jest poza tym doskonałym reży- 
serem. Gwiazdą jego zespołu jest Eddie 
Shore. Ross wysyła więc zwykle całą druży- 
nę na lód, a potym dopiero orkiestra gra 
tusz f wjeżdża z paradą p. Shore, mając na 
plecach mantylę toreadora. Dla większego 
fasonu posuwa się za gwiazdą służący, któ- 
rego obowiązkiem jest chwycić w stosownym 
momencie zrzuconą mantylę. Efekt „aktu** 
tego jest zwykle frapujący! 


EDDIE SHORE 
Eddie Shore odgrywa w hokeju rolę „ciem- 


Przy tego rodzaju okazjach Kanadyjczyk (francuskiego pochodzenia, MA nego charakteru". Publiczność wpada w za- 


płacono 13 dolarów za miejsce, loże docho- | markę najlepszego bramkarza. W 373 po so- , chwyt, gdy ma okazję go wygwizdać. W każ 


dziły do 125 dolarów... 


STARA GWARDIA 

Bohaterem tych walk był Art Ross. Będzie | 
© nm jeszcze mowa, gdyż pozostał on po 
dzień dzisiejszy jednym z bohaterów hokeja. 
maturalnie... dziś w charakterze menażc”a 
jednej z najlepszych drużyn świata. 

Ross nie był odosobniony. Istniał wówczas 
również „chłopak z Listowel“, niejaki Pred 
Taylor, który już jako junior wprawiał wszy 
etkich w podziw, a z biegiem lat otrzymaw- 
azy przydomek „Cyklon“, uchodził za jedrc- 


PIERWSZY 


START H 


bie następujących meczach nie puścił ani 
jednej bramki! | 


ART ROSS | 


Art Ross, o którym wspomnieliśmy, jest 
dzisiaj menażerem Boston Bruins, a więc 


drużyny, dia której parokrotnie zdobył mi- 
Stanleya. jest on specjalistą w wynajdywa- | 
niu tricków. Szczególnie lubuje się w wy- 
ciąganiua w decydujących momentach, bram- 
karza z bramki i przeprowadzaniu ataków 
szóstką. Twierdzi on, że robi sie wówczas 


OKEISTÓW WARSZAWIANKI 


dym meczu spędza on wiele m nut za bandą. 
Jest on doskonałym aktorem, a specjalność 4 
jego, to — padanie. Wygląda to zawsze har- 
dzo groźnie. Publiczność przychodzi specja! 
nie na jego występy, by doczekać się wrze. 
szcie chwili, w której Shore nie będzie już 


I strzostwo świata, inaczej mówiąc — pucha* w stanie po upadku wstać. Niestetv, spotyxa 


ja pod tym względem stale rozczarowanie 

Shore gra ostro, ale nie brutalnie. Gy 
Aee Bailey po zderzeniu się z nim —w rn- 
ku 1933 — omal nie wyzionął w klinice du- 
cha, ne spotkała Shorego żadna kara, gdyż 


OR PE 2% 5 


Rozpoczęli oni sezon zwycięstwem w Katowicach nad Dębem, w składzie: Sznajder, Metternich, 
Majkowski, Przedpełski, Stanisławski, Werner, Głowacki, Michalski i Czyżkowski, 


;, Nawet Officiele stwierdziii, że nie ponosi on 
żadnej winy. 

| Zresztą sam Shore przeszedł już nie jedno. 
Jako 12-letniego chłopaka omal nie zgruchoł» 
ły go na miazgę kopyta końskie. Jako grez- 


amator stracił w jednym meczu sześć zębów, , kański. 


doznał złamania nosa i szczęki. W czac!” 
kariery hokejowej zcszywano go 468 $%c e- 
gami, ma on na twarzy 19 blizn, a dalszych 
dwanaście na ciele. 
ROY WORTERS 

Roy Worters uchodzi za najlepszego bram 
| karza śwłata. Początkowo był on środkowy! 
| napastnikiem, W pownym meczu” przeciwnik 
l zdobywał bramkę za bramką. Zdenerwowany 
Worters powiedział kiika ostrzejszych słów 
bramkarzowł, który obrażony zeszedł z b»- 
iska. Wówczas środkowy napastnik zajął je- 
go pozycję. Zrobił on wkrótce cenne odkry- 
cie. Stwierdził mianowicie, że zamiast krążek 
icplej jest obserwować ruchy najniebezp.ecz 
niejszego strzeica. Ten bowiem bezpośrednio 


przed oddaniem strzału, rzucał okiem przez 
ułamek sekundy w miejsce, do którego ce 
lował. W tym klerunku też rzucał się Wor- 
ters, z doskonałym skutkiem, 

Od tego czasu twłerdzi Worters, że jedyną 
jego troską jest, by kiedyś nie matrafił na 
zczującego napastnika. W r. 1934 dostał tax 
mocno krążkiem, że trzeba było przenieść go 
do garderoby i z miejsca zeszyć ośm oma 
ściegami. Powrócił natychmiast na lód I prze 
ciwnik ani razu nie zmusił go do kapitulacji. 

JOHNSTON 1 INNI 

Ching Johnston jest najpopularniejszym 

obrońcą. Mówią, że jest on nalp ękniejszym 


upominkiem hokeja — dła lekarzy! Niema 
| zdaje się kontuzi, jakiejby nie zaznał 
| Johnston. Operowano go i zeszywano nle- 


zliczone razy, ciało jego, 
Pewnego razu, gdy leżał w kiinice ze zła- 
mang nogą, wybuchł pożar I trzeba bylo 
transportować go przez płomienie. Raz znów 
usnął pod promieniami lampy kwarcowcj i 
przez szereg miesięcy leżał ze spalonymi nə- 
gami. Nie bierze on spraw tych tragicznie 
O perypetjach swoich opowiada wesoło. 

— Pewnego dnia — mówi — nie wiedzia- 
łem nawet, że jestem kontuzjowany. Dopiero 
gdy zacząłem wypiuwać zęby, zorientowałem 
się, że coś się dzieje. Szczęka moja poru 
szała się zupeinie lużno I raz po raz uciekała 
za Kołnierz. Gdyby nie to, nie wiedziałbym 
nawet, że coś jest u mnie nie w porządk1. 

Charlie Conacher z Toronto jest obecnie 
najlepszym strzelcem, a może l- najsilniej- 
szym graczem. W strzałach jego tkwi tak 
wielka siła, że parokrotnie już przedziura- 
wiał siatki 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjatkiem sobót 


MARIAN STRZELECKI 


I 


za obronę barw państwa. Wszak 40- jednostkę 


4 


t 


to jedna blizna! : 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY” S. A., Warszawa, Ma rszałlkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


i niedziel od godz. 13 do 14. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


Pozyskał zresztą jeszcze cemnie!szą | 
największy talent tenisowy, 
wszystkich czasów Ellswor.h Vines, re- | 
wselacyjny zdobywca drajwanu. i serwi- | 
sami tytułu Wimbledonu w roku 1932, i 
majac lat 22 w roku 1933 zaw.ódł już 
ntadsyeje Ameryki przegrał Wimble-. 
don z Craw.ordem, przegrał Davis! 
Cup gładko z Austinen, po walce z! 
Perrym — był przez szkołę amerykań- : 
ską przetrenowany nerwowo I fizycz- 
nie. 

Ameryka się na niego obraziła, Til- 
den tyłko czekał na to — złożył ofertę | 
h'ednemi lak mysz kościelna Yankeso-! 
wi — została przyjęta. l 

Wraz z Coclietem. Kożeluhem Nues- 
sleinem, Barnesem zaczął wielkie trium | 
falne tournee, które niezbicie dow'odło, 
że Vines jest najlepszym graczem świa 
ta, gdy nie kieruje nim Związek amery- 


Nowe posiłki 


W roku 1934 przyszły nowe posiłki 
Giedhill, Lott, Stoeffen coraz lat- 
wiej było zawodowcom szczerb.ć sze- 
regi amatorskie, coraz większą atrak- 
cją była gra w Cyrku Tildena. Opierała 
Się jeszcze Anglia i Australia — na- 
próżno składano oferty Aust'nowi, Fer-; 
ryemu, Crawfordowi. | 

A tenis ama.orski prosperował też: 
Świetnie: Pery. Cramm, Budge, Craw- | 
ford, Austin, Quist, Menzel „stajnia a-: 
matorska* była jeszcze wc!aż lepsza od 
zawodowej, Wimbledon najlepszym in-' 
teresem tenisowym Świata, Davis Cup 
wciąż zbierał tłumy. Tens amatorski 
czuł się tak pewny siebie, że odrzuc/ł 
wszelkie ugody z zawodowcam, nie 
chciał im dać praw obywatelskich. | 


Ostatni cios 


Wówczas Tilden przypuścił ostatni ! 
szturm na ostoję tenisu amatorskiego 
Perryego przeprowadził go za pośred- 
nictwem Hum.era i atak się udał. Perry 
nie oparł się tym razem pckusie. 

Nie jest to jeszcze decydujący cios, 
zadany ten sowi amaiorsk emu: zapew- 
ne, mecze Perry — Vines będ wielka 
atrakcią, w.ększą. mż iinały Wimolc- 
donu lub Davis Cupu. Ale zaczną się w 


1 


a 
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Zoren Ow-no |g zastrzyk świeżej krwi. Nie zupelnie] przekonał go co może zrobić spokojny przed 10 laty, lepiej, niż kiedykolwiek; 7, Hunter. 2. Hilden iCosliet. 3. Zu 
miał program i świeżej. Bo jego pierwszą ofiarą był| żywot zawodowy, sroko'ns nerwy. nt w życiu. 


zanna Lenglen, 4. Perry. 5. Stoeł 
ten i Lott (6). 7. Shields. 8. Koże= 
luch i 9. Vines i Niisslein. 


Son 


styczniu, pociągną do maja, będzie ich 
za dużo — znudzą się, 

Wówczas zacznie się nowy atak na 
obóz amatorski. Ulegną mu pewno w 
jesieni roku 1937 lub 1938 Budge. Ma- 
ko. Parker, biedni chłopcy do piłzk z 


| Kalifornii, „amatorzy“, którzy za każ- 


de uderzenie piłki dostają już dzś siy- 
pendia i zapomogi. Ulegnie mu pewnie 
Quwst i Menzel z trudem wiążący ko- 
niec z końcem w swej egzystencji. 


Pozostanie Cramm 
Nie ulegnie mu Cramm. Pozostanie 
samotnie w obozie amatorskim, nie ma 
jąc z kim walczyć. A 
Arystoxrata niemiecki, żonaty z bo- 


|gatą córką bankiera z Hamburga po- 


zostanie amatorem nawet wówcza$, 
gdy Wimbledon skapituluje przed bez- 
Siłą 'enisu amatorskiego i pozwoki grać 
na swych placach amatorom na rówmi 
z zawodowcami. 

Ale wówczas zagra z niemi i Cramm, 
a Tilden zreal:zuje dzie!o swego ży- 
cia. mistrzem Świata będzie naprawdę 
nailepszy tenisista. 

Turnieje otwarte nie będą zresztą 
bardziej kosztowne. Dobrzy amatorzy 
cenią się przecież dzrysiaj bardzej. niż 
zawodowcy. Tilden przyjechał do War- 
szawv na dogodniejszych warunkach, 
niż Cochet 'ub. Borotra. St. R. 
c AA 


TERMINY DAVIS CUP 
Komitet organizacyjny pucharu Dae 


ivisa ustalił następujący terminarz roz» 


grywek o puchar w r. 1937: 

Strefa europejska: pierwsza rumda 
ma być zakończona 4 maja, druga ~- 
16 maja. trzecia — 8 czerwca, czwar:a 
17 czerwca. Finał stre.y europel- 
skiej winien być rozegrany do 12 ipe 
ca Finał międzystrefowy rozegrany 
zostane 17. 19 i 20 lpca na placu 
nr. | Wimoledonu. „Challenge round“ 
dn. 24. 26 i 27 lipca na korcie central- 
nym Wimbledonu. 


LODU JESZCZE NIE MA.. 


Hokeiści Czarnych Iwowskich muszą się więc zadowolić suchą 
zaprawą i lekcją hokeja na szachownicy. 
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